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AUTOBUSY MIĘDZYMIASTOWE A 
HEZFIECZEŃSTW-O PODRÓŻNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 grudnia, (st) W ła ­
dze bezp ieczeń stw a  zw raca ją  ostatnio 
uwagę na autobusy kursujące w komu­
nikacji międzymiastowej, a ndeodpo- 
wiadające swemu przeznaczeniu. Au­
tobusy m n ie jszych  rozm iarów , a w j*c  
lżejszego typu, p rzew ażn ie  nie wyka­
zują dostatecznej wytrzymałości na 
naszych drogach i wskutek tego są nie 
bezpieczne. W  zw iązku  z tern. w ład ze  
zam ierza ją  zarząd zić  w  n a jb liższym  
czasie likwidację takich autobusów, 
w prow adza jąc  now y typ w o zów  o w ię ­
kszych rozm iarach . W łaśc ic ie le  au to­
busów, k ló rzy  n i?  ztM osu ją  się do no­
w ych  przep isów , utracą koncesje.

 o-----
Z a m ó w i e n i a  s o w i e c k i e  

w  ŁODZI.
t lc le fo n em  od naszego korespondenta.)

"Warszawa, 31. grudnia, (st). Dnia 
“ • stycznia 1930 przybywa do Łodzi 
s°wjccka misja handlowa celem po- 

zamówień w  zakładach 
ki«innićzych łódzkich. Sowjeckin 

Przedstawicielstwo handlowe otrzy-
m j 0 0(1 swych władz centralnych 
I>e n®ln®cnictwo na poczynienie więk  

zakupów na r. 1930, w  szczc- 
n°  ci manufaktury, której zakup 

S1?8ać okojo miljona dolarów’, 
lerwsza serja zamówień w  dziale to 

warów włókienniczych, która ma zo- 
ac U.S/V 6®znicma w styczniu 1930, 

wynosić będzie 800 tvs. doi. Wśród

(Do artykułu na str. 10-tej. 
F ILM  I  ŻYC IE .

Kcti^trrffa s a m ^ iu  e a s s że rs k w
innych działów przemysłu przewi

5 OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH, W  TEJ LICZBIE PILOT I

dziane są lównież wieksze zamówie­
nia w  przemyśle metalurgicznym  
oraz przemyśle górnośląski m.

Amarillo (Stan T exas ), 31 grudnia. 
(P A T .) Spadł tu samolot pasażerski i 
roztrzaskał się o ziemię, przyczem 5

osób zostało zabitych, 
lot i jago żona.

JEGO ŻONA. 

w tej liczbie pi-

Z A K U P  ZŁO TA  D LA BANKU  POL 
SK IEG 0.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 31. grudnia, (st) W  najblił 

szych dniach dokonany zostanie z pole­
cenia Banku Polskiego zakup złota sa 
sumę kilku miljonów zł. Decyzja ta po­
zostaje w  związku z wynikiem  operacyj­
nym trzeciej dekady grudnia, który po­
zwolił na poczynienie tego zakupu.

 o— —
M IĘDZYNARODOW A KONFERENCJA 

' CUKRU.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. grudnia, (st) 10. stycz­
nia odbędzie się w  Brukseli międzynaro­
dowa konferencja producentów cukru 
z udziałem przedstawicieli kubańskich, 
polskich, czeskich, niemieckich, belg ij­
skich i węgierskich. Konferencja dotyczy 
zagadnień eksportowych.

OERADZENI CYGANIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 31 grudnia, (s t) Do ko­
czu jącego pod G rudziądzem  obozu cy­
ganów  zakradli się dzi ńejszej nocy 
niewyśledzeni złodzieje i skradli cenną 
kolekcję złotych monet wartości kilka­
naście tys. złotych. Fakt ten nabiera 
specy ficznego  posm aku, jeś li się zw a ­
ży , iż cyganie grudziądzcy żyli z że­
braniny oraz c ie s z y li się s ław ą  nie­
zw yk łych  w prost zlodzie ji

Od Hanga Raku
i cclziwpTe
nieżywa1 a s e n s a c ja  w

nawiani Teatralnei 
Bslat K a s a n a

Początek o godz. 10-tej.

do śniadań - handel delikatesów i ,  BałtabJ.i, Halicka 21, 'IW
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Lwów, 1 styczn ia.
W iec zn ie  od rad za jący  się optym izm  

e z łow reczy , ów  n iestrudzen ie c zy n n y  
motor n a szych  m  tw órczych , jest pa­
nem  o? s zy ch  m yśli i m arzeń  przedew - 
szystk iem  p rzy  zm ian ie  roku. W ted y  
w e  w za jem n ych  życzen iach  i  na jskryt­
s zych  tęsknotach osobistych rum ień­
c ó w  ży c ia  nabiera  m arzen ie  o lepszej 
do li, o porzucen iu  za  progiem  Starego 
Roku 'wszystkich  sp raw  z łych , d rę ­
czących . W tedy  w yc iąga ją  s ię  spra­
gn ione d łon ie  po ob fitszy  p rzyd z ia ł 
łask  i darów . I w ted y  w ie rzym y , że 
będzie, że musi b yć  na św iec ie  jaśniej.

W  tym  roku rzeczyw iśc ie  pozosta­
w ia m y  za  sobą w ie le  c h w il m roczn ych  
i c iężk ich . Bóg o szczęd z ił nam w p ra w ­
d zie  k lęsk żyw io ło w ych , ale napię- 
tr zy ł na drogach n aszych  b rzem ię  
trosk i  ogran iczeń , sm utków i  zw ą t­
pień. N ie  dozn a liśm y gfodu , le c z  życ ie  
n asze  było  żm udnem  w ią za n iem  nie- 
■schodzących s ię  końców . Po krótk im  
śnie dobrej koniunktury, gdy  żyw otn e  
soki b u jn ie j k rą żyć  p oczę ły  po organ i­
zm ie spo łeczn ym , obu dziliśm y się 
zn ów  w  prozie ża łosn ych  w yrzeczeń . 
R ozm ach  za łam a ł się. B y ł to rok d e ­
presji, p rzygn ia ta jące j nie ty lko gospo­
darkę św iatow ą, ale także i na jskrom ­
niejsze budżety  ludzi pracu jącycn.

T a  sam a depre­
sja, b ez katastrof, 
ale w  ca łe j sw ej 
o łow ian e j s za rzy - 
źn ie , leg ła  też na 
naszem  życ iu  po- 
litycznem . B yło  
tu twarde zm aga­
n ie  się zasad, 
tw arda  szkoła, na 
ło żon a  na społe­
czeństw o , by n a ­
u czy ło  się k o rzy ­
stać z wolności.

C zęstokroć od­
czu w a liśm y  bo­
leść upokorzen ia, 
ch łostan i p rzez 
n ieu b łagan ą  p ra ­
wdę słów . I  b a r­
d zie j, n iż  w  p rze ­
łom ow ych  dniach 

w o jn y , m ęczy ł 
nas niepokój o 
p rzyszłość, pon ie­
w a ż  g łęb ie j po­
zna liśm y w ielość 
n iedom agać, obar 
cza ją cych  ducha 
narodu.

Dopiero schyłek  
roku  p rzyn iós ł 
p ie rw szy  akord u- 
kojenia. N a  c iem ­
nych m anow cach  
zam a ja czy ła  d ro ­
ga pokoju. P rz e ­
jaśn iło  się. Z ch a­
osu skrajnych , go­
d zących  w  siebie 
haseł w y ło n iła  się 
p o zy tyw n a  m ożli­
wość sh arm oirzo- 
w a n ia  ich  i zespo 
le n ia  w  e lem ent 
zgodnej współpra­

cy . I  ten k oń cow y  
ep izod  rzuć i ł w  
serca  nasze jasną 
smugę now ej w ia ­

ry .
Z  nią w ch o d z i­

m y  w  N o w y  Rok.
Szukam y w  nim  
u rzeczyw istn ien ia  
tych w szystk ich

Bilans starego rcxu.
PoTtyką światowa pod znakiem ceprasji gospodarczej.

L  r u .  1. styczn ia .

W  kalejdoskopie jat rok ostatni 
zapisał się wyraźną fizjognomją jako 
rok wyjątkowo głębokiej i powszech­
nej depresji gospodarczej. To zjawi­
sko wybiło Się na plan pierwszy, rzu­
ciło swój cień na wszystko inne. W in  
ną tu była nie tylko katastrofalna zi­
ma. Są choroby, po których dopiero 
w okresie późnej rekonwalescencji 
występują typowe powikłania. Taką 
chorobą ludzkości była wojna. W  10 
lat po jej zakończeniu, gdy zdawało 
się, że już najważniejsze szkody zo­
stały usunięte i najcięższe rany wy­
gojone, nastąpił w  gospodarstwie 
światuwem, a specjalnie w  europej- 
skiem nagły paroksyzm niemocy.

To też w  polityce międzynarodo­
wej był to rok gorączkowych poszu­
kiwań takiego układu, któryby za­
pobiegł groźnym zjawiskom i stępił 
ostrze kryzysu. Z natury rzeczy po 
szukiwania te musiały się cofnąć do 
problemów, stworzonych przez woj­
nę, a pozornie rozwiązanych przez 
traktat Wersalski. Zarówmo konfe­

rencja reparacyjna w  Paryżu, jak pó­
źniejsza w  Hadze, poświęcone zosta­
ły gruntownej rewizji gospodarczych 
zasad tego traktatu w  kierunku roz­
łożenia i złagodzenia ciężarów. Owo­
cem tych usiłowań by ł plan Younga.

W  konsekwencji decydującego 
znaczenia elementów gospodarczych, 
w polityce międzynarodowej przesu­
nięciu u>egł jej środek ciężkości: z 
warsztatu dyplomatów stała się ona

warsztatem ekonomistów. Zmianie 
również uległ jej język; stał się ję­
zykiem cyfr. Wspólna niedola przy­
spieszyła bardziej, niżby to uczynić 
mogła propaganda teoretyczna, pro­
ces zbliżeniu narodów, pogłębiła 
świadomość ich współzależności i u- 
wydatniła konieczność współpracy. 
Pod tym względem rok 192y dokonał 
dzieła o znakomitem znaczeniu dzie 
jowem.

Pokój i rozbrojenie.
Równolegle do tego procesu i w  

związku z nim trwały prace nad u- 
mocnieniem .pokoju i powszechnem 
rozbrojeniem. Zadanie pierwsze zna­
lazło swój punkt kulminacyjny w  
pakcie Kelloga. Natomiast idea roz­
brojenia nie wyszła z fazy projektów 
i prób, wprawdzie ponawianych u- 
parcie, ale —  w  obecnym układzie 
stosunków —  bez lepszych widoków  
na realizację. Bez wątpienia struktu­
ra bezpieczeństwa posiada jeszcze 
zbyt poważne luki, aby zbędną oka-

Z NOWYM ROKIEM
Czegóż mam życzyć Wam przy Nowym Roku,
Jakże zakreślić swym uczuciom ramy,
Gdy przyszłość jeszcze w nieprzebytym mroku 
I niepokoją nas na słońcu plam y?

Wiemy ju ż  dobrze,  co sifę uśmierca,
Co nam na piersi leży ciężkim głazem.
Popatrzmy zatem w głąb naszego serca 
I  niech nam ono będzie drogowskazem.

Bo serce polskie po wiekowym znoju ,
Zwolnione z  kajdan żelaznej obręczy 
Nie pragnie więcej burz, ale spokoju ,
Nie pragnie więcej błyskawic,  lecz tęczy.

Słuchajmy bracia tych wewnętrznych znaków.
Nie mąćmy dłużej narodowej wody.
Niech Nowy Rok się zacznie dla Polaków 
Pod hasłem pracy ,  harmonji i zgody!

HENRYK ZBIERZCHOWSKt

dążeń  i potrzeb, których  nie zaspokoił 
S tary  Rok. Oby p rzyn iós ł Polsce w re ­
szcie ów  ustrój, jakiego w ym aga m o­
ca rs tw ow y  rozw ó j państwa. Oby usu­
n ą w szy  z  kręgu  w a lk  ten problem , 
w y z w o lił  en erg ję  narodu i  sk ierow ał

ją ku innym palącym zadaniom: ku
■wzmożeniu dobrobytu, ku damu tysią­
com bezdomnych dachu nad głową, 
tysiącom bezrobotnych pracy, tysią­
com sług państwa spokoju o dzień ju­
trzejszy i chleb codzienny.

N iech  nam ten rok łaskaw szy bę­
dzie  i  bardziej szczodry w  uśm iechy 
od poprzedn ikal

zała się ta ostateczna gwarancja, jaką 
jest siła zbrojna.

Nie bez przyczynowej łączności z 
ogólnemi trudnościami pozostawały 
losy poszczególnych państw. W  An- 
glji, a w  pewnym stopniu i we Fran­
cji dokonała się radykalizacja kierim  
ku politycznego na lewo, ku zasadom 
wiele obiecującym i nęcącym swą no­
wością. Ostrzejszy przewrót w  od­
wrotnym kierunku przeszła Jugosła­
wia. Natomiast drogę złotego środka 
zdołała odnaleźć w  swych trudnoś­

ciach ustrojowych 
Austrja, a  także 
Włochy, likwidu­
ją aktem kompro­
misu półwiekowy 
zatarg z Watyka­
nem.

Polska polityka 
zagraniczna w  
tym okresie pozo- 
stała wienra^swej 
tradycji. Protokół 
Litwinowa, po­
dróż min,. Zale­
skiego do Buda­
pesztu i Bukare­
sztu, ponowny, 
niemal jednogłoś­
ny wybór do Rady 
Ligi' Narodów, 
podniesienie po­
selstw w  Rzymie, 
Londynie i W a ­
szyngtonie do ran 
gi ambasad oto 
główne etapy ro­
cznej pi acy, stre­
szczającej się prze 
dewszyjLtiem w  
podzwignięciu na. 
szega prestige‘a  
m ięd zyn a rodow e , 
go. Główmy wysi­
łek przecież skie­
rowany był ku 
normalizacji sto­
sunków polityczr 
nych i gospodar­
czych z Niemca­
mi. Tu skutki nie 
odpowiedziały na 
szyn intencjom. 
Sprawa ta prze­
chodzi otwarta do 
następnego roku, 
najeżona trudno­
ściami, z których 
decydujący jest 
brak po tamtej 
stronie dobrej wo­
li. Czyż trzeba 
przypominać dzie 
je memoriału 
Groenera, zajścia 
w Opolu, atak
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Schachta na nasze granice zacho­
dnie ?

Walka z k ryzyie m  
wewnętrznym.
Przeglądając rozwój naszych sto­

sunków wewnętrznych, wypadnie 
zwrócić uwagę przedewozystkiem na 
walkę z kryzysem gospodarczym. —  
Mimo, że wiele innych zagadnień, 
błyskotliwszych, absorbowało silniej 
opinię publiczną, tu był najistotniej­
szy front: opanowanie trudności, nie 
dopuszczenie ao odwrotu z linji, o- 
siągniętej w  dobie korzystnej kon- 
junktury. Cel ten został osiągnięty —  
nie bez dotkliwego zahamowania 
tempa prac inwestycyjnych i nie bez 
najdotkliwszych ciężarów, nakłada­
nych na społeczeństwo. Pod kątem 
ewolucji rok 1929 był okresem bier­
nym; tyle osiągnęliśmy, by go prze- 
trzymać-

Sejm 5 rząd.
Rezultaty wyraźniejsze wykazuje 

życie polityczne. Po burzliwych ob­
radach sejmowych w  pierwszym  
kwartale, zakończonych obniżeniem  
funduszu dysp. M. S. Wojsk, i oskar­
żeniem b. min. Czechowicza przed 
trybunałem  Stanu, następuje z dy­
misją gabinetu prof. Bartla 9 mie­
sięczny „kurs silnej ręki“, reprezen­
towany przez rząd p. świtalskiego. 
Okres ten cechuje na zewnątrz mar­
twota, pod którą jednak nieprzer­
wanie dokonuje się w  społeczeństwie 
i w  nieczynnym Sejmie ów proces 
myślowy i uczuciowy, którego osta­
tecznym owocem jest ponowne zwy 
cięstwo idei współpracy. Możnaby 
nazwać ten okres „rekolekcjami po- 
l-tycznemi“, których dokuczliwość 
imała nauczyć społeczeństwo umiejęt 
negn korzystania z wolności.

To, czego nie w y­
konaliśmy.

Przeszkody, silniejsze nad wolę 
ludzką, a niemniej zogniskowanie e- 
nergji w  pewnych wyłącznych kie­
runkach sprawiło, że z normalnego 
programu prac rocznych wiele nie 
zostało dokonanych. Wystarczy przej 
rzeć którykolwiek z noworocznych 
artykułów roku ubiegłego, aby wy­
kryć to —  mimo wszystko —  wielkie 
'nanco. Ruch budowlany podupadł. 
Nie spełnione zostały nadzieje, zwią- 
zane % poprawą uposażeń urzędni­
kach, ze stabilizacją stosunków w  
administracji i szkolnictwie, z refor­
mą systemu podatkowego. Odłogiem  
eżała dziedzina zagadnień narodo­

wościowych, samorządowych. Nie 
została opanowana drożyzna. To 
v -zysł k0 wraz z zadaniem dokona­
nia reforiny ustroju wchodzi w  No- 

V T łak ° łe£>° minimalny pro-
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Z  okazi

e s l a n e ,
_ JL 1.

c  1J Atniany Roku zasyłam  
moim bzr m\vnym p. T . Q d b  orcom  
najserdeczniej 2e j yc „ nia<

o e ając nadal sw e usługi łas­
kaw ym  względom , pozostaję

z ełębok m szacunkiem

\?mk Hoszmsk
Skład Farb i materjalów

lwów, Akademiika 3.

Siolne zoHsnszenie roku sssnodsrczsDO
ied^nym  pocieszającym objawem jest trwający od sze­

regu m esiely dodatni bilans handlowy.
Lwów, 1. etyc-znia.

Przesilenie gospodarcze w  Polsce, 
mające od dłuższego czasu cechy o- 
stre, ku końcowi r. 1929 obejmuje 
coraz nowe dziedziny. Ciasnota go­
tówkowa, mimo niesłychanie wyso­
kiej stopy procentowej, nie maleje, a 
jedna dziedzina gospodarcza po dru­
giej popada w  trudności, nie dające 
się usunąć.

Najostrzej przebiega kryzys w  
przemyśle włókienniczym, który re­
dukuje w  dalszym ciągu warsztaty 
pracy. Świeżo wymówiono pracę w 
kilkunastu fabrykach białostockich. 
Przemysł łódzki, na razie ratuje się 
kilkunastodniową przerwą w  pracy, 
połączoną z okresem świątecznym. — 
Co znaczą takie przymusowe bez|  
płatne święta dla robotników, łatwo 
sobie wyobrazić! Przemysł włókien­
niczy nie może jednak pracować „na 
magazyn", gdyż uwięziłoby to i tak 
szczupłe zapasy gotówai, a zamówień 
niema.

Wogóle w  ostatnim tygodniu

przedświątecznym liczba bezrobot­
nych w  porównaniu z poprzednim  
tygodniem wzrosła wedle danych 
państwowych urzędów pracy o 15.805 
osób, przyczem wobec małych wido­
ków otrzj mania pracy, nie wszyscy 
bezrobotni rejestrują się od razu, 
lecz dopiero później w  celach otrzy­
mania zasiłku.

Świeżo ogłoszone dane w  hutni­
ctwie Żelaznem wskazują na to, że i 
w tej dziedzinie, decydującej dla ca­
łej branży metalowej kryzys zao- 
slrza się. Zamówienia zmniejszyły 
się.

Produkcja hut żelaznych w  listo­
padzie 1929 wynosiła w  dziale w iel­
kich pieców 59.057 tonn (w  paździer­
niku 57.704 t ) ,  stalowni 105.042 tonn 
(109.915 t), walcowni 75.458 t. (80.947 
t.). Jak widzimy z powyższego zesta­
wienia, wytwórczość z porównaniu z 
październikiem 1929 wzrosła niezna­
cznie w  dziale wielkich pieców o 
2.34 proc., natomiast obniżyła się w  
stalowniach o 4.43 proc., a w walco­

wniach o 6.78 proc.
Znacznie gorzej przedstawia się 

ona w  stosunku do listopada 1928 r., 
albowiem w  porównaniu z tym okre­
sem spadek produkcji w  listopadzie 
1929 wynosił w  stalowniach 20.09 pr., 
a w  walcowniach 19.53 proc.

Zupełnie fatalnie przedstawia się 
stan zamówień. Ogólna ilość zamó­
wień przyznana przez Syndykat Pol­
skich Hut Żelaznych wynosiła w  li­
stopadzie 26-852 tonn, i była najniż­
sza w  całym r. 1929, a w porównaniu 
z październikiem zamówienia zumiej 
szyły się o 8.133 touny, ti. o 23.25 
proc., przyczem obniżyły się zarówno 
zamówienia prywatne o 24.33 proc., 
jak rządowe o 11.41 proc.

W  porównaniu z okresem 11 mie*. 
sięcy r. 1928 ilość zamówień w roku 
1929 spadła o 186.806 tonn, tj. o 
27.94 proc. Zamówienia prywatne 
zmalały o 24.53 proc., rządowe o 39.56 
proc.

Cyfry powyższe ilustrują więc ka­
tastrofalne wprost obniżenie zaży-

t
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cia wyrobów hutniczych, co świad­
czy o pogarszającym się stanie całe­
go przemysłu żelaznego.

Instytut Badania Konjunktur Go­
spodarczych i Cen na podstawie ofi­
cjalnych danych Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu charakteryzuje sy­
tuację gospodarczą bardzo pesymisty­
cznie. Produkcja w  dziale metalo­
wym i włókienniczym przekroczyła 
spożycie, minio redukcji t. zn. że 
osłabła silnie konsumcja i w  mieście 
i na wsi. Położenie rolnictwa, mimo 
zabiegu ratunkowego w formie pre- 
mji wywozowych nie polepszyło się, 
a raczej w ostatnich tygodniach ule­
gło jeszcze pogorszeniu.

Wzrastająca stale liczba weksli w  
związku ze spadkiem spożycia wska­
zuje na coraz większe trudności w  
zbyciu towarów.

Wskaźnik weksli wystawionych, 
wynoszący w październiku 102.7 prc., 
wzrósł w listopadzie na 115 proc., su­
ma weksli protestowanych z 10.9 pr., 
wzrosła do 11.4 proc. Weksle prote­
stowane w Banku Polskim wzrosły 
z 4.50 do 4.67 proc.

Jedynie pocieszającym objawem  
jest trwający od szeregu miesięcy 
dodatni bilans handlowy. O charak­
terze jednak tej aktywności przeko­
namy się dopiero po zestawieniu za 
cały r. 1929 i po zbadaniu, czy wzrost 
aktywności spowodowany został zwię 
kszonym eksportem, czy też zmniej­
szonym importem, zwłaszcza w  dzia­
le materjałów i maszyn potrzebnych 
do rozbudowy i racjonalizacji prze­
mysłu.

O ile chodzi o sezon świąteczny, 
który jest zazwyczaj pewnem ożywię 
niem ku końcowi roku, dane z po­
szczególnych ośrodków handlowych, 
wykazują osłabienie siły kupna w po 
równaniu z r. 1928. W edle danych 
w Warszawie przeciętnie obroty w  
sklepach wynosiły 60 proc. obrotów  
zeszłorocznych, a w niektórych bran­
żach spadły nawet do 30 proc.

Za wyjątkiem przemysłu węglo­
wego, który ma w dalszym ciągu sto­
sunkowo dobrą konjunkturę ekspor­
tową, wszystkie gałęzie gospodarcze 
rok 1929 zamykają znacznie pogor­
szoną sytuacją.

T. Leopol.

KREDYTY RZĄDOW E NA  REJE­
STROWY ZASTAW  ROLNICZY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. grudnia. (Z) Dy­
rekcja Banku Polskiego postamowila 
w poTozumiemu z Radą Banku w ya­
sygnować dalszy kreiiyt na rejestrowy 
zastaw rolniczy w  wysokości 5 milj. 
złotych. OgóLna kwota kredytów na 
cele pomocy rolmicitwa w  Bamku Pol­
skim wynosić zatem będzie 55 milj. 
złotych. Decyzja podwyższenia tego 
kredytu została powzięta w  'uwzględ­
nieniu nieustającego zapotrzebowania 
kredytów ize strony rolnictwa, którego 
trudne położenie trwa w  dalszym 
ciągu.

25T- A P O L L O

A r k a  N o e g o
Os atn ir i jedyna  sposobność ogią - 
d nia w ie lk iego  arcydz e-a p. t.

Dziś o godz. 11*30 
W  E L K I  P O R A N E K

UruoDgiesiie raiiisiacji imoisliel
NASTĄPI W  POŁOWIE STYCZNIA BIEŻ. ROKU.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 31 grudnia, (st) W obec 
zn acznych  postępów przy budowie pro­
wizorycznej radjostacji we Lwowie, 
agentura dla stacji lwowskiej znajduje 
się już w W arszawie i w  najbliższym 
czasie zostanie przewieziona do Lwo­
wa. U ruchom ien ie stacji lw ow sk ie j na­

stąpi w połowie stycznia 1930 r. W  po­
łow ie  r. 1930 L w ó w  otrzym a stalą sta­
c ję  nadawczą, o m ocy 10 k ilow atów . 
P ro w izo ryc zn a  stacja w e  L w o w ie , k tó ­
ra obecnie m ieścić się będzie  w  je ­
dnym  z paw ilon ów  T a rgó w  W sch o­
dnich, posiada moc półtora k ilow ata.

te ś c io w a  arantsiia m  franci!
Paryż, 31. grudnia. (P A T ) P ro z y - .]  ków i roznoreoiati dzienników oraz 

den.t Dcnmergeuer podpisał akt utas- j odszw komunistycznych.
kawienia Daudeta i szeregu kierowni-

ZillM M  H U KA
NA 198 MANDATÓW  

Londyn, 31. gruidnia. {A ,W ) Osta­
teczno w y n ik i w yb o ró w  do  parlam en ­
tu  egipskiego oraz w yb o rów  uzupeł­
n ia jących  w y k a za ły  ogrom ne i bez­
apelacyjne zwycięstwo nacjonalistów 
egipskich. N a  ogóliną sumę 196 m an­
datów pa ni.ja nacjona listyczna u zy ­
skała 167 mandatów, 26 zaś p rzypa­
dło n ieza leżnym  nactjonaliislam. T rzy

UZYSKALI 167
mamidaty u zyska li nieoficjalni- zw o len ­
n icy  atrouiniatiwa n ae.jan al » l  -y c  z n eg o . 
Miuno to w  Lon dyn ie  p rzypuszcza ją , 
iż iprzyszły rząd  N ahas P aszy  będzie  
jednak w  dalszym ciągu kontynuował 
rokowania na podstawce proponowane­
go traktatu z Anglią, nie odrzucając 
g-o zasadniczo.

S M  „Poora" w o eoraieczeiisM
WOBEC BURZLIW EGO STANU MORZA RATUNEK JEST N IE Z W Y K LE  UTRUD ­

NIONY.

Paryż, 31. grudnia. (P A T ) Korespon­
dent Agencji Havasa donosi, że zagraża­
ny- rozbiciem w okolicach Pewnarch trój­
masztowiec w yw iesił Hagę polską. P rzy­
puszczalnie jest to statek „Pom orze". 
Statki ratownicze przybyły już przed 24 
godzinami, jednakże wobec burzliwego 
stanu morza nie mogą zbliżyć się do za­
grożonego okrętu. Okręt ten jest zakotwi­
czony, powoli jednak lale unoszą go ku 
skałom. Ostatniej nocy załoga statku za­
paliła pochodnie, wzywając w ten sposób

pomocy.
Brest, 31. grudnia. (P A T ) Wobec dal­

szego trwania gwałtownej burzy, trójma­
sztowiec polski, znajdujący się w  pobliżu 
skal Penmarch, jest w  dalszym ciągu w 
niebezpieczeństwie. Holenderski holow­
nik oraz jeden ze statków ratowniczych, 
którzy pospieszyli trójmasztowcowi z po­
mocą. nie mogli jeszcze przystąpić do 
akcji, mającej na celu wyratowanie 12-tu 
członków załogi statku.

Oiiiienie urom małiindzliiegis
ZA SFAŁSZOW ANIE DOKUMENTU.

* Wiedeń, 31 grudnia. (PAT.) Dzien­
niki wiedeńskie don-o9zą z  Bialogrodu: 
W  związku z pew nym  procesem spad­
kowym o 40 milionów dinarów został 
aresztowany prokurator bialogrodzki 
Uskopowic, jakoteż pewien kandydat 
adwokacki i pewien urzędnik podatko­
wy. Są oni oskarżeni o sfałszowanie 
dokumentu publicznego, przy pomocy 
którego Uskopowic przywłaszczył so­

bie majątek swego brata, któzy przed 
kilku miesiącami zginął wskutek w y ­
padku automobilowego. M ajątek zm ar­
łego m iałaby od z ied z iczyć  córka te ­
goż, jednak Uspokow ic zg łos ił 9woje 
p-reiensje do spadku, m otyw u jąc je 
tern, że d la  jego rod z in y  obow iązu je  
czarnogórska  ustaw a spadkowa. A b y  
udow-odnić swoje pretensje sfałszował 
Uskopowic odnośne dokumenty.

Nowi emeryci wojskowi
ZAR ZĄ D ZE N IE  MIN. SPR AW  W OJSKOW YCH W  D Z IE N N IK U  PERSONALNYM. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. grudnia. (Z ) Dzisiaj u- 
kazał się dziennik personalny MSWojsk., 
który przynosi zarządzenie min. spraw 
wojsk, o przeniesieniach kilkudziesięciu 
olicerów w stan spoczynku. Przeniesieni 
zostali w  stan spoczynku: pułk. Ozielicz

Stanisław, pułk. dypl. Zakrzewski Jan 
Ignacy, pułk. Knlw ieć Jan, ppułk. L ew i­
cki Józef I., maj. Sosnowski Józef U, maj. 
Kapella Kazim ierz, kap. Darewski Anto­
ni, ppułk. Serafinowicz Eustachy, pułk. 
Nowak Edward, maj. Ulankicwicz Stani-

W YPO ŻYC ZAM
Suknie ślubne, balowe, płaszcze białe 
w  w ielkim  wyborze i ubrania smoking, 

po cenach najniższych. 
BRIEFW ECHSLER, pl. Teodora 4.

Tel. 80—99. 9740-10
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staw, maj. Kawecki Aleksander, kap. Mo­
rawski Antoni, pułk. Roguski Leonard, 
pułk. inż. K iersk i Tadeusz, maj. Kozłow­
ski Józef I., pułk. Spett A lfred , ppułk. 
Szubert Leon, w  korpusie oficerów sani­
tarnych: lekarze pułk. Chlewiński Mie­
czysław, pułk. Schreder Wacław, pułk. 
M ilodrowski Stefan, pułk. Jarosiński Leo 
nard, pułk. Wihnanek Marjan, w  korpu­
sie oficerów administracyjnych Twardow 
ski Adolf, maj. W róbel Wojciech, puik. 
Kozłowski Jan I., maj. Żeglicki Jan W ła­
dysław, kap. Kużdżał-Kiczki Ignacy, por. 
Podlaski Bolesław Stefan, por. Juszko 
Marceli, por. Głogowski Antoni, por. Osa 
dziński Stanisław, kap. Matng Władysław 
kap. W ojnar Adam, por. Kloss Jan, por. 
Swatko Antoni, maj. Dunin Wąsowicz 
Władysław Juljan, por. Koza Gustaw, 
por. Gośki Antoni, por. Możdżeń Antoni, 
por. Klarenbaeh Adolf, maj. inż. Hann 
Mieczysław, por. Czerny Walerjan Józef, 
por. Grzyb Józef, kap. Tkaczyk Piotr, por. 
Boć W łodzim ierz, w korpusie oficerów 
weterynaryjnych maj. Różanowicz Paweł, 
w  korpusie oficerów marynarki, koman­
dor inż. Muller Bernard, komandor łą t ­
ki ewicz Jerzy Kazim ierz, oraz komandor 
ppor. Staszkiewicz Kazim ierz Władysław. 
W  korpusie oficerów  inżynierji i saperów, 
pułk. W olf Franciszek, w  korpusie ofice­
rów  piechoty pułk. dypl. Zawadzki Emil, 
pułk. dypl. Ścierzyński Mieczysł., ppułk. 
dypl. Fuhrman W ilhelm , kap. Switalski 
Franciszek, kap. Rode Rudolf Maksymi- 
ljan, kap. Remiszewski Stanisław, kap. 
Dębicki Ludwik, kap. Zawadowski Jan, 
kap. Kuziak Józef, por. Przybyszewski 
Czesław, por. Radkiewicz Tadeusz, pGr. 

Stefaóczyk Wacław, w  korpusie oficerów 
kawalerji maj. W rześniewski Zygmunt, 
rotm Doliński W ładysław I., rotm. Szum­
ski Tadeusz, rotm. Łuński Henryk, por. 
Karp Jan, z oficerów artylerji maj. Prnsz 
kowski Kazim ierz, maj. Pieracki Zyg­
munt, maj. Hoszard Tadeusz, maj. War- 
gin Jan Maksytniljan, kap. Piotrowski 
Romuald, kap. Romuald Tadeusz, kap. 
Świętochowski Stefan, kap. Jankowski 
Jan, porucznik W inda Jerzy, z ofice­
rów  inżynierów, saperów, oraz kor­
pusu oficerów łączności, samochodowych, 
taborowych, administracyjnych, sanitarn., 

uzbrojenia mjr. Borkowski Antoni, kpt. 
Jankowska Gustaw, topt. Wiśniewski A le­
ksander, por. S k rzyń^ i Wacław, por. 
Smrug Władysław, por- Niesfreanoff Teofil, 
por. Jaworski Alifred, fcpt. BiPóikorwski M i­
chał, por. Prthak Władysław, p-or. Janczarw 
ski Franciszek, pułk, Jankowski Zygmunt 
Marjan, por. Mackiewicz Stanisław, por. 
Jankowski Antoni' Jan, por. Skowroński 
Mieczysław Karol, mjr. Różycki Karol Ma­
rjan, Jcpt- Wnaakowski Jan Karol Zyigmunt, 
kpi. Koźmiński Władysław, por. Paszkie­
w icz Aldon, por. Uchański Leon, por. Gra­
bowski Marek, ppulik. Potarłam Konstanty, 
■por.Rudkowski Władysław, mjr. Pignłkow 
ski Jam, kpt. dr. Góra Tadeusz Edward, kpt. 
Tywur Adam, kpf. Winiarski KazrilmjeTz, 
po-r. Stefański Stanisław, por. Bogdan j a n, 
por. Jaross Midhal, ipor. Greń Stanisław, 
Krywal Jan Kazimierz, ,por. Saiwaósfci Je­
rzy., por. Jabłonowski Cyppjan, por- Ołta­
rzewski Wacław, Jcpt. Żabowski Tadeosz, 

kpt. Kumnański Stanisław. . kpt. Brzu­
chacz Piotr, por. MIotnicki W iktor, por. 

Kurowski, por. Lubiński Konstanty.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKA I RZECZNĄ I
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nJstąpIo wczoraj w południe na Zamku.
W a rszaw a , 31. gru-dn ia);(PAT) Dziś 

* gudz. 13 P. P rezyd en t R zeczypospo­
litej odebrał na Zaimku przysięgę od 
izłonków aoworulanuiwactiego Rządu. 
■V uroczysty ta tym akcie (wzięli udział 
"azyscy ministrowie z  Prezesem Rady 
Gnirtr ów, proi. i i i .  Kaz™ nierzem Ber­
łem ta  czele.

MINISTER M ATAKIŁW ISZ OBJĄŁ 
UR ZĘDÓWU NIE.

Warszawa, 31. grudnia. (P A T ) Dziś 
■> go-dz. 1 przedipoł. dokonał nowom ia-

nowam y m m ister robót puM ciznych  dr 
Matakiewlicz przejęcia  airząd-owamia 
z rąk ustępującego mlnTsitra Mora- 
czuwł kiego. Nastęipnie podsekretarz 
stainu Górski przedstaw ił animistrowi 
w y żs zy ch  urzędn ików  m inisterstwa. 
P rz y  tej sposotmości p. m in ister dr. 
Maitalkicwicz w  -dhjiżstzem p rzem ów ie ­
niu, uczcił zasługi swego poprzednika 
oraz przedstawił wytyczne, jakiemi 
kierować się zamierza w swojej przy­
szłej riiiałalnośoi.

„W  W AR SZAW IE  NIE ZAMIERZ H Ą  UCIEKAĆ SIĘ DO BEZPRAW IA"

Paryż, 31. grudnia. (P A T ) Prasa 
Komentuje obszernie ukonstytuowanie 
dę w Polsce moiwego gabinetu z prof. 
Irem Bartlem na czele.

W  dzienniku „Journal des Debats“ 
August Gauyain, ipo streszczeniu dzie- 
'(.w czterech  poprzedn ich gaibimeitów, 

których premje.rcin byt prof. Bablel, 
• naznacza, że zgodził się o.n obecnie 

'>hjąć w ładzę dopiero po d łuższych 
aaradach z P rezyden tem  Rżeczypospo- 
‘ itej, M arszałk iem  Piłsudskim  oraz 
szeregiem w yb itn ych  d z ia łaczy  -poli­
tycznych. Musiał oczywiście otrzymać 
pewne gwarancje na przyszłość, mia­
nowicie co do rewizji obecnej konsty­
tucji, która niebawem puwuma nastą­
pić. Jako szczei’ze oddany p rzy jac ie l 
M arszałka dba cvn o ti\ aby kraj unik­
nął wstrząśnięć i gwałtów i jest naj­
lepiej wykwalifikowany dla przygoto­
wania rewizji konstytucji. Co się tyczy  
polityk : -zagranicznej, to zostaje ona 
taka sama. M inister Zaleski, k tóry  k ie­
ruje nią. od la t k ilku  z  ostrożnością 
r -taktom, zachowuje portfe l spraw  
^ g ra n ic zn y ch .

W  dziohniku „Paris Midi“ Ga- 
brjcl Perreux zaznacza, że sam fakt.

TRAKTAT ARBITRAŻOWY POLSKO- 
BUŁGARSKI.

Warszawa, 31. grudnia. (P A T ) 
Gnia S I. -b:m. o godz. 9 podpisany zo­
stał w  W arszaw ie  traktat komcyija- 
cyjno-arbitrażowy pomiędzy Rzeozą- 
rąapjlitą Polską a Królestwem Bułga­
rii. W inneinu Polsk i traktat podpisał 
‘lun ister Zaieski, zaś w  im ieniu Buł- 

f ar-'l- P R obeff, poseł n adzw ycza jn y  
1 m in ,d er pełnom ocny Bułgarji w
W P-feaB le .

M o ż e  w r e s z c i e  z r e d u k u j ą  

O P Ł A T Y  p a s z p o r t o w e . 
Warszawa, 31. grudnia. (A W ). W  

Se”1 ■ ^  *rakcie debaty budżetowej w  
x°stał postawiony wniosek o 

s/nn** 0wan*e wydatne opłat za pa- 
j  TJ  zagraniczne. Wniosek ten nie

T ® się wówczas ostatecznego za 
Jatwienia. hn-m;„ ■

j n ow iem  z p ie rw s ze g o  czy-
an i na plenum odesłany został do 
•oni. iji i am załatwiony jeszcze nie 

był. Jak się dowiaduje „Gazeta Han- 
owa , w  r. b. przy rozpatrywaniu 

o nośnego rozdziału preliminarza 
budżetowego Wniosek Q obniżenie 0.

płat paszportowych bedzie pono­
wiony.

iż uaaio się stworzyć gabinet przy o- 
becnym stanie stronnictw polskich 
jost już wielkim sukcesem. Dowodzi

D E LE G A C JA  POLSKA U D A JE

Warszawa, 31. grudnia. (Z ). W  
dniu 1. bm. udają się do Hagi człon­
kowie delegacji polskiej na konfe­
rencję haska. Na czele delegacji pol­
skiej stci p. Mrozowski. W  skład de­
legacji polskiej wchodzą dr. Barań­
ski, z Min. skarbu, oraz naczelnicy 
wydziałów MSZ. Lipski, W inter i 
Szwejkowski.

STANOW ISKO D E LE G A C JI FR AN ­
CUSKIEJ.

Paryż, 31. grudnia. (P A T ). Rada 
ministrów jednomyślnie zaaprobo . 
wała stanowisko delegacji francu­
skiej na konferencję haską. Stanowi 
■;ko to odpowiada całkowicie deklarn 
ejom Tardieu i Bi ianda, przyjętym 
dwukrotnie przez Izbę amputowa­
nych.

Paryż, 31. grudnia. (P A T ). Pro 
mjer Tardieu przyjął wczoraj ekspe- 
tów francuskich wydelegowanych na 
konferencję haską. W  aniu dzisiej 
szym o godz. 16.30 odbędzie naradę 
z delegacją francuską w  pełnym skła 
dzie. W  skład delegacji wchodzą mię­
dzy innymi Briand, Cheron. Lou- 
clier, Berthelot, Lcger, Permantier i 
Quesnay. Delegacja francuska od­
jeżdża do Hagi we czwartek o go­
dzinie 11-tej.

U  BRIANDA.
Paryż, 31 grudnia. (PAT.) Bria.nd 

przyjął w-czoraj Jaspara, ambaradorów

on,, że ani z jednej strony, ani z dru­
giej nie zamierzają w  W arszawie u- 
ciekać się do bezprawia. Drugim  ob­
jawem, dodającym otuchy jest pozo­
stanie na czele ministerstwa spraw  
zagranicznych ministra Zaleskiego, 
którego udział w  rządzie wydaje się 
równie potrzebny w  Polsce, jak we 
Francji obecność Brianda u steru po 
lityki zagranicznej. Jest to gwarancją 
polityki pokojowej i zorjentowania 
jej w  kierunku przyjaźni francusko- 
polskie;. Pozostaje nareszcie pod­
kreślić objęcie stanowiska premjera 
przez prof. Bartla. Prof. Bartel jest 
oddanym człowiekiem Marsz. P ił­
sudskiemu. Mamy więc w  dalszym cią 
gu bząd Marszałka Piłsudskiego, któ­
ry zajmuje, jak uprzednio, stanowi­
sko ministra spraw Wojskowych.

m il hastą
SIĘ, DO HOLANDJI.

Hiszpanii i Włoch oraz Titulesca. Jak
przypuszcza ją , -rozmowa z  Jasparem 
do tyczy ła  ostatnich przygotowań do 
konferencji haskiej, rozm ow a zaś z am 
basadoraro-i m ia ła  za  lem at p rzygoto­
w an ia  do kon ferencji londyńskiej, w r e ­
szcie rozm ow a z T itu lcscu  kwestję od­
szkodowań wschodnich.

DELEGACJA ITALSKA.
Rzym, 31 grudnia. '(-PAT.) D e lega ­

c ja  Ita lji n'a kon ferencję haską skła­
dać się będzie z k ierow n ika  m inistra 
fin an sów  Mnsconiego o-raz de legatów  
m inistra pełnom ocnego Pirelliego i  de­
putowanego Snvicha.

DELEGACJA STANÓW  ZJEDNOCZ.
Waszyngton, 31 grudnia. (P A T .) 

D elegacja S tanów  Z jedn oczon ych  na 
kon ferencję  w  spraw ie rozbro jen ia  na 
m orzu od jeżdża  z N . Jorku dn ia  10-go 
styczn ia . Składa się ona z 6-1 osób.

PLAN REPARACYJNY ULEGNIE  
ZMIANIE..

Paryż, 31 grudnia. (A W ) N iektóre 
pism a tw ierdzą, że  z powodn zawarcia 
nkładn niemiecko - angielskmgc w 
spraw ie spłat reparacyj-nych niektóre 
postanow ien ia  w  .planie reparacyjnym 
będą musiały ulec piwnym zmianom. 
„M a tin " donosi, że w  kolach p o lity cz ­
nych  znow u jest dyskutow aną kwestja 
w łączen ia  postanow ień  sankey jnych  
do planu Jounga.

1

Marsz. Piłsudski udał s*ę
do Krynicy.

PODOBNO SPĘDZI TAM 2— 3 DNI.
jTeiefciwn od naszego koiv-v»o:i'u-iiia'.

Warszawa, 31. grudnia. (S I) Jak się dowiaduje W asz korespondent, 
wyjechał dzisiaj z W arszawy do Krynicy Marsz. Piłsudski w  towarzystwie 

dwu adiutantów i dowódcy 36. pp. prlk. Ulrycha. Maisz. Piłsudski di- 

prowadzony na dworzec przez Premiera Bartla wsiadł dio wagonu salono­
wego pociągu krakowskiego, który o godz. 3.45 wieczorem opuścił stolicę. 
Wiadomość o wyjeździć ” arsz. Piłsudskiego dostała się do wiadomości tu­

tejszych kół politycznych w ostatniej chwili i wywołała wie lkie wrażenie 

oraz mnóstwo komentarzy

NO W Y ZAETFPCA WICEMINISTRA 
SPRAW  WOJSKOWYCH.

■ (Teh-ioiR-m P  naszło koi-^-ooiinentaJ
Warszawa, 31. grudnia. (Z ) W  dniu 

dzis ie jszym  ge.n. SkładkowsM m iano­
w an y  został zastępcą p ierw szego w ice  
.m inistra sp raw  w ojskow ych  i szefa 
adm inistracji aTun-ji. Gon. b rygady dr. 
Tor dynami Zarzycki, który do tej 
ch w ili to stanowisko zajm ow ał, m ia­
n ow an y został generałem  do zleceń 

pieriwszćgo w icem in is tra  spraw  wojsk, 
i szefa  adm inistracji.

SOKOŁOW U  PREMJERA BARTLA.
Warszawa, 31 grudnia. (P A T .) P re ­

ze s  R ad y  M in istrów  prof. dr. K a z i­
m ierz Bartel p rzy ją ł dziś-.o godz. 12.30 
na aud iencji Nahuma Sokołowa.

STAN ZDRO W IA  KARDYNAŁA  
GASPARIEGO.

Citta del Vaticano, 31 grudnia.
(P A T .) O gólny  stan kardyn a ła  Gaspa- 
rie^o, który w  dniu  w czo ra jszym  za­
ch o row a ł na in fluencę, u w a żan y  jest 
p rzez lek a rzy  za. całkowicie zadowa­
lający.

RUM UŃSKI PROJEKT U S TA W Y  PR A ­
SOWEJ W Y W O ŁA Ł  POWSZECHNE NIE­

ZADOW OLENIE.
Bukareszt, 31. grudnia. (A W ) Projekt 

ustawy luin. sprawiedliwości w  sprawie 
ochrony honoru prasy wywołał tu ogólne 
niezadowolenie. Organizacje dziennikar­
skie i stronnictwa opozycyjne rozpoczęty 
ostrą kampanję przeciwko tej ustawie. 
Dziennikarze grożą nawet ogólnym straj­
kiem prasowym. Wobec tego min. spra­
wiedliwości mianował komisję złożoną z 
zawód, dziennikarzy i prawników, która 
ma poddać rew izji postanowienia nowej 
ustawy.

KOMISARZ RZĄDOW Y W  PIŃSKU.
Brześć nad Bugiem, 31 grudnia. 

(PAT.) Wojewoda poleski unieważnił 
ze względów formalnych wybory -pre­
zydenta miasta Pińska i naznaczył 
tymczasowo na stanowisko prezydenta 
p. Stefana Jordana, emerytowanego 
pułkownika Wojsk -Polskich

DEMENTI NIEMIECKIE.
Bukareszt,' 31 grudnia. (PAT.) Koła 

rządowe zaprzeczają kategorycznie po 
głoskom, podanym w  dniu dzisiejszym 
przez dziennik „Curentul", a przewi­
dującym możliwość kryzysu konstytu­
cyjnego w związku z prawdopodobne- 
mi zmianami w łonie regencji. Agen­
cja Rador stwierdza, -iż informacje 
dziennika są całkowicie pozbawione 
■podstawy.

— o-------
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW  

HINDUSKIEGO RUCHU NACJONiALI
STYCZNEGO W  BATAWJI. 

Amsterdam, 31 grudnia. (PAT.) We­
dług doniesień z Batawji wszyscy 
główni przywódcy hinduskiego ruchu 
nacjonalistycznego zostali areszto­
wani.

 o——

TRAGEDJA W  DOMU KONSULA  
AUSTRJA GKJEGO.

Gdańsk, 31. gruidnSa. (A W ) Wczo­
raj w  Oliwie rozegrała się hragedna w 
domu konsula austriackiego Meyera. 
Szofer konsula Kazimierz Schuitz lał 
w stronę Meyera i jego siostry kiłlka 
Strzałów rewolwerowych. Strzały chy­
biły. SchuUtz dał następnie strzał do 
si-db-ie, zabijając się na miejscu. Po­
wody tragicznego zimaachu okryte Ą  
narazie tajemnicą
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Dwie ssi™: a n  i oplnje.
Senackie komisie regulaminowa i prawnicza w sprawie 

zawieszenia terminów bukietowych w  związku 
z  przesileniem gabinetówem.

Warszawa, 31. grudnia. (P A T ) 
uziś przedpołudniem, pod przewod­
nictwem wicemarszałka Senatu Gli- 
wica, odbyło się wspólne posiedze­
nie senackich komisji regulaminowej 
i prawniczej.

Na porządku obrad znajdowała się 
sprawa zawieszenia biegu terminów  
budżetowych w  związku t  dymisją 
Rządu, którą to sprawę przekazano 
wczoraj wspomnianym komisjom de­
cyzją Marszałka Senatu do wyraże­
nia opinji.

W  wyniku ożywionej dyskusji 
11 senatorów, a mianowicie: pp. 
Gross, Januszewski, Baranyk, Ma­
kuch, Horbaczewski, Daszyńska-Go- 
lińska, Boguszewski, Dąbski, Śliwik, 
Skokowski oraz Szafranek, opowie­
dzieli się za opinją następującej tre­
ści:

Ponieważ nie jest ogólnie utarte 
przekonanie, że przesilenie rządowe 
powoduje odroczenie nieprzekraczal­
nych biegów, wyraźnie przewidzia­
nych ustawą, a do tych terminów na 
leżą terminy z art. 35 Konstytucji —  
komisja nie może doradzać Marszał­
kowi Senatu przyjęcie przesilenia 
rządowego za usprawiedliwioną 
przerwę w  biegu ustawowym, okre­
ślonym terminem 30-dniowym, jaki 
wymienia art. 35 Konstytucji.

9-ciu senatorów, mianowicie pp. 
Szujski, Lempke, Laurysiewicz, Du- 
bieński, Początowski Soroko, K a ­
mieniecki, Perzyński i Achmatowicz 
onowiedzieli się za opinją treści na­
stępującej:

Podpisani członkowie komisji regu­
laminowej i prawniczej Senatu, odpo­
wiadając na postawione przez Mar­
szalka Senatu pytanie w  sprawie za­
wieszenia biegu terminów w  związku 
z dymisją Rządu, na posiedzeniu w  
dniu 31 grudinda 1929 r. doszli do prze­
konania, że art. 35 Konstytucji, mimo,
aSM M aM SH aM M M M H M nM M 9SM KW '.|

POTOPIENIE ZAMACHU NA  W ICE­
KRÓLA INDYJSKIEGO.

Madras, 31 grudnia. (PAT.) N a kon 
ferencji narodowej federacji liberałów  
umiarkowanych przyjęto dziś jedno­
głośnie rezolucję, potępiającą niecny 
zamach na pociąg wicekróla.

 o-----
W O DA ZALAŁA  10 DOMÓW.

Charleroi, 31 grudnia. (PAT.) Wsku- 
tek przerwania tam w  basenach fil­
trów miejskich, olbrzymia masa wody 
zalała około 10 pobliskich domów, 
zmuszając mieszkańców do schronie­
nia się na wyższe piętra. Szkody są 
znaczne.

SPOTKANIE KRÓLA BORYSA  
Z OJCEM.

Berlin, 31 grudnia. (PAT.) Odby­
wający w ściąłem incognito podróż za­
graniczną król bułgarski Borys, który 
Iw czasie świąt Bożego Narodzenia ba­
w ił w  gościnie »  swojej siostry żony 
t>. księcia Wirtembergii, przybył wczo­
raj wieczorem do Koburga, b. króla 
bułgarskiego Ferdynanda. Jest to 
pierwsze, od czasu abdykacji spotka­
nie Ferdynanda ze swoim synem Bo­
rysem.

iż przepis jego jest kategoryczny, nie 
może mieć zastosowania w  odniesieniu 
do określonych w  nim terminów, o ile 
zachodziła bezwzględna niemożność 
podtrzymania go, np. z powodu wy­
padków wyższej siły. Termin 30-dnio- 
wy, dla zaprowadzenia zmian w nade- 
szłych ustawach sejmowych, jak i fiO- 
dn:owv dla ewentualnego poczynienia 
takichże .znr.an, przerywa się u skutek 
niemożności wy konania przez Senat, 
od momentu dymisji Rządu, do chwili 
objęcia władzy przez Rząd nowy, a to 
wskutelc braku w  obradach czynnika 
państwowego, ważnego dla ustawodaw 
stwa, jakim jest Rząd, któremu przy­
sługuje konstytucyjne prawo zajęcia 
stanowiska.

Z ara z  po posiedzeniu kom isji w ic e ­
m arsza łek  Senatu G liw ic  zakomuniko-

Lwów, 1 stycaniay 
(— ) Dwaj kłusownicy, Tymko Do- 

ruszczuk i Jan Krech wybrali się dnia 
14 stycznia ub. r. do lasu p. Marma- 
roscha w  Karo wie (pow. Sokal). Po u- 
pływL pewnego czasu, gdy kłusowni­
cy upolowali już kilka sztuk zajęcy 
i kuropatw, zjawiło się w  lesie czterech 
gajowych, z gajowym Emilem Kotom 
na czele, którzy spostrzegli kłusowni­
ków i w  ich stronę skierowali swe kro-

Krynica, 31. grudnia. Drugi dzień 
turnieju hockejoiwegoi w  Krynicy przy­
niósł frzykia nieapcii-iankę w  prze­
granej Pogoni z węgierskim B. K. E. 
w  wysokim stosunku 4:0. Foigoń roz­

czarowała pod każdym względem. 
Natomiast Węgrzy grali berdzo dobrze. 
Ud zeszłego roku poczynili goście

Pod przewodnictwem prezesa Rady 
p. I. Jaegcra zakończyła wczoraj tutoj. 
Rada Gminy wyźn. żyd. dyskusje ge­
neralną i szczegółową nad budżetem. 
Sprawie tej pośw.ęcune były 3 posie­
dzenia Rady w dniach 28., 29. i 30. 
ub. mies., które łącznie trwały 18 go­
dzin.

W  dyskusji budżetowej zabierali 
glos członkowie Rady i Zarządu rr.: 
b. sen. J. Bodeis, M. Flokshtein, M. 
HiiBohprung, S. Jawetz, A. Kupie.'- 
stein, R. Margulies, J. Schlechter, lir. 
M. SchPnfeid, b. poseł dr. K. Schwarz, 
A. Schweitzer, W . Ticke* i J. Tha er.

Referent budżetowy wiceprezes Ra 
dy J. Wittels kilkakrotnie zabierał głos 
odpowiadając na zarzuty i u>wag; kry­
tyczne opozycji. W  szezególńotei bro-

wał newy :i ze upónje Marszałkowi Se­
natu Szymańskiemu.

ODWOŁANIE POSIEDZENIA  
SENATU.

Warszawa, 31 grudnia. (PAT.) Biu­
ro Senatu komunijiuje, .iż Marszałek 
Senatu odwołał plenarne posiedzenie 
Senatu, wyznaczone na dzień 2 stycz­
nia, przenosząc je na 15 stycznia, godz. 
4 popołudniu.

LCST W NIOSKU O VOTUM NIEUF­
NOŚCI DLA  MARSZ. SZYMAŃSKIEGO

Warszawa, 31 g-udn-n. (A W ) W e­
dług przypuszczeń wniosek o wotum 
nieufności dla Marszałka Senatu Szy­
mańskiego nie uzyska większości w  Se­
nacie, zwłaszcza, że Ch. D. i Żydzi bę­
dą głosowali przeciwko wnioskowi lub 
wstrzymają się od głosowania.

ki. Na widok gajowych kłusownicy 
oddali do nich dwa strzał1"  z dubeltów­
ki, z których jeden zranił gajowego 
Kota w  rękę, poczem porzuciwszy upo­
lowaną zdobycz zbiegli.

Następnego dnia spi awców aresz­
towano i Krech stanął już w  swoim 
czasie przed sądem, zaś Doroszczuk 
dopiero wczoraj odpowiadał za swój 
czyn i został zasądzony na rok c:ęż- 
ki&go więzienia.

ska w  tym roku odegra wybitniejszą 
rolę ma arenie międzynarodowej.

Pozatem Reprezentacja Wiednia 
pokiaiaJa drużynę koanibmowainą w  sto 
runku 5:0 (0:0, 2:0, 5:0), a AZS roz­
gromił Legję 5sl (1:1, 2:0, 2:0).

nił ortodoksji przed zarzutami radvfka- 
łów Podkreślił, że drk dofcsja stanowi 
rdzeń żydostwa i dlatego jej postulaty 
religijne winny być uwzględnione. Już 
ustawa o gminach żydowskich wyra­
źnie podkreśliła religijny charakter 
gminy. Dlatego ustawa jest dobra i 
słuszna. Ustawodawca przewidział też 
naczelna radę religijną, bo •wie, że 
tylko rełigja łączy wszystkich Żydów. 
Następnie polemizuje mówca z wywo­
dami tych członków opozycji, którzy 
przychodzą tylko po świadczenia ze 
strony gminy, nie dając żadnej pracy.

Przewodniczący Rady Ignacy Jae- 
ger, jako ostatni mówca zreasumował 
wynik dyskusji budżetowej, połemlziu- 
'jąc przy tej siposo'’mości z przeciwni­
kami. Na wstępie podkreślił, że pozy­
cje budżetowe uchwala się po to, aby

można było gospodarować. Jest rzeczą 
dobrej go podarki zaoszczędzać ma po­
szczególnych pozycjach. Tem samem 
malkotenci mogą w  ciągu roku w  
miarę oszczędności budżetowych do­
magać się uwzsdędniietnia pewnych po­
stu! atów, o ile są słuszne.

Ażeby poprawić byt ludności ży­
dowskiej w  kraju trzeba mlljar 5w nie 
jednej gminy żydowskiej, ale wszyst­
kich gmin żyd. w  kraju. Wysuwanie 
maksymalnych programów w  chwili 
obecnej jest ultopją lub demagogią. 
Prez. Jaeger uważa, że kiedy z po­
czątkiem. ub. r. Zarząd i Rada zwołały 
konferencję wszystkich gmin żydow­
skich z Flalotpolaki by  naradzić się w  
doniosłych .sprawach pnz-awarsfwowie- 
nia zawodowego luidnośoi żyd., szkol­
nictwa zawodowego i opieki społecz­
nej, opozycja przeszkodziła zwołaniu 
Zjazdu, ponieważ na czele gminy stał 
prof. dr. AHerhand, którego zwalczali. 
Przez sabotowanie tego Zjazdu wiele 
ważnych spTaiw, tyczących się życia 
ludiności żydowskiej, zostało zaniedba­
nych.

Następnie polemizuje .mówca z w y ­
wodami reprezentanta opozycji r. dr. 
Sohoenfelda, któremu zarzuca, że 
usiłował w  debacie przemycić zarzuty 
r. Halbora, nic sprecyzowanych do.ląd 
przez tego ostatniego na piśmie, mimo, 
że kilkakrotnie go do tego wzywano 
i to nawet publicznie.

Z koilei odpowiada prez. Jaega 
■mówcy opozycyjnemu r. Kupfersteino- 
wi, oświadzają, że wyrni walki ru 
terenie igminy stoją poza gminą 
i z wygodnych foteli narzucają społe­
czeństwu walkę. Ludność żydowska 
zna te klaki i kótenje 1 niebawem się 
z nimi załatwi.

Następnie motwca dziękuje referen­
towi budżetowemu na Zarządzie r. 
Hirschtrittowi i referentowi bud.żoUi 
na Radzie wiceprezesowi Rady Wit- 
tekowi za ogrom ipracy włożony w 
budżet. Dz:okuje też wszystkim mow- 
com z  większości i opozycji, ikrtórzy 
■traktowali budżet zasadniczo, a nie 
ze stanowiska partyjnego czy osobiste­
go. Kończy apelem, aby wszystkie 
ugrupowania Rady sianęłv 'do zgodnej 
i wspólnej ipracy dla dobra ludności 
żydowskiej.

Przemówienie przewedn. Jaegara 
przyjęli radcy, jak i licznie zebrana 
publiczność na galcrji rzęsistymi okla­
skami.

Po załatwieniu spraw formalnych 
i po sprostowań i ach faktycznych Rada 
uchwaliła budiżet n i  lok 1930 trzecie­
go dnia obrad nad ranem o grtllzinio 
trzeciej
Will M l W J i l M M — — — >

O PTYM ISTYCZNE  ORĘDZIE  M AC  
D O N A LD A .

Londyn, 31. grudnia. (P A T ). Pre- 
mjer Mac Donald, w  swojem orędziu- 
noworocznem wyraża nadzieję, że roz 
poczynające się 10-lecie będzie okre­
sem odrodzenia i istotnej poprawy 
sytuacji. W  sprawie trudności, z któ­
rymi walczy przemysł, premjer pod­
kreśla, potrzebę jedności prasy.

 -o——-
ZABÓJSTWO I  SAMOBÓJSTWO 

W  LESIE.

Piotrków! 31 grudnia. (A W ) Nieja­
ki Węgliński, lat 20, z powodu sprze­
ciwu swoich rodziców, którzy nie ze­
zwolili na ślub z  19-letnią Janiną Tur- 
niak, wyprowadził ją do lasu, a na­
stępnie) zastrzelił z karabinu, poczun 
sam odebrał so-bie życie.

t  —0~-

Slrzffi M » a l 3  ( i  g a jo m .
KRECH JUŻ POKUTUJE, A  DOROSZC ZUKA SKAZANO OBECNIE NA ROK

¥T3ZIEN IA

N. S.

Z Gmlrn wyzaaniewai M n rs k fe j
KONIEC DYSKUSJI BUDŻET. —  UCHW ALENIE BUDŻETU NA  ROK 1930.

Liwów, 1. styczni-a.

Pogoń przegrywa z  B. K. E.
DRUGI DZIEŃ MIĘDZYNAROD. TURNIEJU HOCEEJOWEGO W  KRYNICY.

;., in ou naszego koresponilcintuj.

znaczne postępy i ,jak z tego występu 
sądzić wypada, reprezentacja węgior-

1
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A i i t n o c h o u e m ,

Życ z  '-nb dla H Ja ­
rego.

Lyyów 1. stycznia.
Gdy się kogoś, jak ja Hilarego, 

spotyka na św. Sylwestra, wypada po 
wiedzieć conajmniej:

A  — No, kochany
panie, wszystkiego

# 2 1  dobrego!Otóż tem nie-
winnem życzeniem 

rozpętałem cięż 
ką biedę. Spie­
szyłem się, a 
Hilary złapał 
mię za guzik.

—  Niech pan 
nie ucieka, ta spra­
wa musi być wy­
jaśniona.

—  Jaka spra­
wa?
i —  Muszę dokła­
dnie wiedzieć, cze­
go mi pan życzy.

—  Przecież...
—  Właśnie o to 

chodzi. Ludzie ga­
dają sobie komuna-

ły i zadowoleni 
idą dalej. Tym­

czasem to powinno być sprecyzowa­
ne.

—  Słusznie. W ięc dużo zdrowia...
—  Znów banał. Czy pan kiedy po­

myślał nad tem, że takie życzenie go­
dzi w  byt i istnienie lekarzy?

—  Cóż mię obchodzą lekarze?
—  A le ja życzę im dobrze. W  o- 

góle ludzie nie zastanawiają się nad 
tem, że życzą sobie często rzeczy nie­
humanitarnych i względnych. P ie ­
niądze? Deprawują charakter i osła­
biają tężyznę narodów. Długie życie? 
Zaostrza kryzys mieszkaniowy i inne 
klęski, płynące z przeludnienia. U  
rodzaj? Jest katastrofą dla rolników. 
Nieurodzaj wprawdzie tpodnosi ceny 
zboża, ale rujnuje ludność miast. L e ­
nistwo naszych dzieci jest zgryzotą 
dla rodziców, a pilność potęguję hy- 
perprodukcję inteligencji. Liche pła­
ce robotnicze dają fabrykantom za­
dowolenie. Śruba podatkowa jest je ­
dyną radością ministra skarbu. Ży­
czyć kupcowa ulg podatkowych zna­
czy zasmucać tego dostojnika. Silny 
cząd oznacza słabość Sejmu, a silny

ePn słabość rządu.
^"obiło mi się słabo.

. Panie Hilary, tu chodzi w łaś­
nie o równowagę.

—  Wszelka równowaga jest rze­
czą monotonną i wpływa ujemnie na

oczytność dzienników. Przecież czy- 
czv rT^S- t̂ ^i0 dlatego, że wiele rze-

. 2*eie się inaczej, niż się. dziać 

żvo7 l Ane’ ® lateg °  należałoby wam  
i in^ °  skandali, morderstw
w  karamboli dziennie. A le ze

takie*uważamiedn{- f * * *  ży^ en ie  , 'am za niedopuszczalne.
postanowiłem skończyć.

°  ’ec tego życzę panu speł-
TT i Aslkich pragnień.

*ż podskoczył.
—  Dobrze ■się pan wybrał. CzyŁ vr j  i/iai*

pan wie, czem byłoby nasze życie w  
dniu, w  którym spełniłyby się wszy­

s t k i e  pragnienia? Tylko to, co nie­
spełnione, ożywia nas, hartuje, pod­
nieca do walki. D la  filozofa...

W łaśnie przejeżdżał obok tram­
waj. W padłem  do niego, ryzykując ży 
cie i zapłacenie <mvwny

Niespodzianka noworoczna
dla  p iln y c h  C zy te ln ic ze k  „Gi3ze!y P o ra n n e j” . 

Jak meż.ia dostać na własność przepysznego niebieskiego lisa?
Lw ów  1. stycznia.

Można śmiało powiedzieć, że zna­
mieniem dzisiejszych czasów jest 
doprowadzenie wytworności i wy­
kwintu w  dziedzinie mody do nie- 
przeczuwanej jeszcze przed lat dzie­
siątkiem perfekcji. —  Estetyka stro­
ju nie ogranicza się dzisiaj tylko do 
pewnych szczegółów, ale obejmuje 
całokształt aparycji kobiety, od deli­
katnych gaz i woalów, opływających 
jej postać niby mgły fantazyjne, aż 
do futer, nadajacych jej królewską 
dostojność. A jeżeli w  każdej dzie­
dzinie moda podniosła swoje wymo­
gi estetyczne, to już najradykalniej- 
sz& rewolucja dokonała sie właśnie 
w  zakresie futer.

Futro, które jeszcze w  czasach 
przedwojennych służyło niemal wy­
łącznie celom praktycznym, miało za

zadanie zabezpieczenie przed zim­
nem, dziś weszło triumfalnie

w  dziedzinę największego luk­
susu,

stało się jednym z najpierwszorzęd- 
niejszych czynników estetyki stroju. 
Przemysł kuśnierski przynosi coraz 
to nowe, coraz to bardziej zadziwia­
jące i olśniewające dowody swego 
kunsztu i nie można sobie dziś wy­
obrazić kobiety, dbałej o swoją apa- 
rycję—• bez futra.

Obok płaszcza futizanego, w  gar­
derobie modnej pani nie może brak­
nąć jakiegoś „collier“, które uzupeł­
nia jej toaletę w  lecie i w jesieni, na 
przechadzce i w  sali balowej. Od kil­
ku już lat w  tym zakresie stroju zy­
skał sobie niemal

wyłączne uprzewilejowanie —  
lis.

M arzenia  e le g a n ck ie j k o b ’ely.
Posiadać pięknego lisa, oto jest 

marzenie każdej kobiety, oto jest 
cel jej najgorliwszych zabiegów! —  
Niestety, nie dla każdej osiągnięcie 
tego celu leży w  granicach jej środ­
ków materjalnych. Lisy, z powodu 
właśnie tego uprzywilejowania, jakie 
im wyznaczyła w  ostatnich latach 
moda, podnoszą się z roku na rok 
bajecznie w  cenie, tak, że nawet zwy­
kłe lisy żółte, przedstawiają poważ­
ną wartość kilkuset złotych.

—  A cóż dopiero mówić o tych 
przepysznych gatunkach, które stano 
wią „dernier cri" mody —  o lisach 
polarnych, srebrnych i niebieskich?

Przepyszne okazy tych wspania-

Główna premja.
Wszystkie panie, interesujące się 

modą, zapewne dobrze mają w  ew i­
dencji przepiękne okazy lisów, jakie 
można oglądać przez lustrzane szyby 
jednego z pierwszorzędnych lwow­
skich magazynów futrzanych składu 
futer

S. Fischa przy ul. Hetmańskiej 
I. 24.

Tajemnicza afera w H m .
R O ZW IĄ ZA N IE M  JEJ ZAJĘ TA  JEST OBECNIE PO LICJA  NICEJSKA.

(Telefonem  od naszego korespondenta )

Warszawa, 31 grudnia (st). Z Pa ­
ryża donoszą: Policja nicejska zajęta 
jest niezwykle tajemniczą aferą, jaka 
zdarzyła się w  pewnej w illi miljone- 
ra hinduskiego A g i Chana. Aga Chan 
ożenił się przed kilkoma tygodniami 
z ekspedientką pewnej cukierni A ix  
les Bains i obecnie odbywa wraz z 
młodą małżonką podróż poślubną po 
Włoszech. W  wti!i jego zamieszkał 
Hindus Jaffar. Pewnej nocy Jaffar 
wezwał do w illi policję, oświadczając, 
że dokonano na niego zamachu mor­
derczego. Rzeczywiście znaleziono w  
ścianach i materacu jego łóżka ślady 
kul. O osobie zamachowcy Hindus nie 
umiał nic powiedzieć. Tymczasem 
śledztwo wykazało, że Jaffar ukrywa 
w w illi pewną Niemkę, nazwiskiem  
Barbara Rapp, pochodzącą z Berlina.

łych zaiste futer ■widzimy na wysta­
wach lwowskich magazynów futrza­
nych, sycimy nimi wzrok, pożeramy 
je oczyma, ale dla wielu, bardzo w ie­
lu z nas, kończy się na tem platonicz- 
na przyjemność. —  W  dzisiejszych 
zaś, praktycznych czasach, mało jest 
tylko takich, którzyby podzielali filo­
zof ję owego derwisza z bajki, które­
mu wystarczało oglądanie klejnotów, 
będących własnością cudzą. To też 
niemało ciężkich westchnień dobywa 
się z pięknych ustek, gdy ich w ła­
ścicielki, widząc te

wszystkie cuda, 
muszą sobie powiedzieć, że są one 
dla nich niedostępne.

Firma ta, pozostająca stale w  kon­
takcie z najpierwszemi zagraniczne- 
mi źródłami konfekcji futrzanej, zdo­
była sobie w ciągu ostatnich lat 
sławę w  kołach najwykwintniejszej 
klijenteli, a podczas ostatnich Tar­
gów Wschodnich kiosk tej firmy bu­
dził powszechny podziw zwiedzają­
cych.

Niemka podczas nieobecności swego 
przyjaciela usiłowała zrabować 
skrzynkę, zawierającą 12 tys. fr., zo­
stała jeanak spłoszona jego niespo­
dziewanym powrotem do domu. Skon 
sternowana chwyciła rewolwer i usi­
łowała Jaffara zastrzelić. Niewiasta 
ta twierdzi, że skradła z kasetki 3 tys. 
fr. za zgodą narzeczonego. Pozatem 
wcale nie zamierzała jego zastrzelić, 
lecz chciała popełnić samobójstwo, po 
nieważ niema możności zwrócenia 
mu tej sumy. Policja prowadzi nadal 
dochodzenia celem rozwikłania tajem 
nicy przypuszczając, iż kryje się tu ja 
kieś oszustwo. O wypadku powiado­
miono Agę Chana, który jednak na 
telegram policji dotychczas nie odpo­
wiedział.

 o  -

To też posiadać futro od Fischa 
stało się dzisiaj

marzeniem każdej elegantki.
...A teraz przychodzi moment re­

welacji! —  Wszystkie Czytelniczki; 
„Gazety Porannej", przygotujcie się 
na wiadomość prawdziwie niezwy­
kłą, na niespodziankę noworoczną, o 
jakiej nie śniło się W am  nawet w 
najpiękniejszych snach.

Oto „Gazeta Poranna", która już 
niejednokrotnie podjęła się wobec. 
W as roli dobrej wróżki, spełniającej 
Wasze najskrytsze pragnienia, we­
szła w  porozumienie z firmą S. 
Fiseh celem nagrodzenia jednej z 
najpilniejszych Czytęlniczek naszego 
pisma przepyszną premją,

wspaniałym lisem niebieskim, 
ofiarowanym na nasz nowy konkurs 
przez w j mienioną wyżej firmę.

Tyle na dzisiejszy dzień Nowego 
Roku1 —  Odsłaniamy Wam, Miłe 
Czytelniczki rąbek tajemnicy, która 
kryje jeszcze dalsze miłe niespo­
dzianki.

W Y M IA N A  PR ZE K AZÓ W  M IĘD ZY 
PO LSKĄ A  RUMUNJĄ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31. grudnia, (st) 1. stycz­
nia podjęta zostanie wymiana przeka­
zów pocztowych m iędzy Polską a Rumu- 
nją. Do wymiany dopuszcza się uarazie 
tylko zwykłe przekazy pocztowe oraz 
ekspresowe za zwrotem poświadczenia 
wypłaty, z wykluczeniem jednakże prze­
kazów telegraficznych pobranych i zlece­
niowych. Najwyższa kwota przekazów z 
Polski do Rumunji nie może przekraczać 
10 tys. lei., przekazów z Rumunji do Pol­
ski kwota 600 zl.

 o-----
BEZROBOCIE W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rszaw a , 31. grudki ia. (s t) L iczba  
bezrobotnych iw Polsce, wzraSta/jąc iwy 
datn ie w  ostatnich tygodn iach , zfbtiiża 
się już obecn ie do cyfry 160 tysięcy 
osób. Z  uw agi na to, że  'nie należy 
w  n a jbliższyim  czasie  przewidywać 
radyka ln ego spadku fa li bezrobocia, 
zw róc iła  się dyrefacóa funduszu b ez­
robocia do Min. skarbu z  prośbą, aby, 
skarb państwa wpłacił cjzęść sum na­
leżnych funduszowi z tytułu udziału 
skarbu państwa w  dopłatach do sta­
wek wpłacanych .przez przemysłow­
ców. N ależności skarbu państw a z  ty ­
tułu tej dop łaty w ynoszą  ob em i* 
około 22 uwij omów złotych.
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Proszę o głos.

Wodsnrerie i opłaty 
kanLwe.

Lwów, 1 styczn ia. 
Od dw óch  , przeszło lat jesteśm y 

•w ładkam i co ra z  in ten syw n ie jszego  
>ł>ciążania n ieruchom ości m iejsk ich 
rrzez  w ła d ze  sam orządow e. Koroną 
w szelk ich  obciążeń  jest ustalanie o- 
•łlat od w o d y  zapom ocą w odom ierzy , 
10 i d rugi g rzyb  w  barszczu  ustalanie 
ip la t kan a łow ych  n a  podstaw ie ru- 
thomej m nożnej i to w  stosunku 40 
oroc. do op ła t za  w odę zużytą . C zy li, 
leżeli ktoś p ła c i 100 zl. za  wodę, to ma 
iła c ić  40 zł. za odprow adzen ie  tej sa­
mej w ody  do P e llw i. G dy zatem  p ierw ­
sza op lata jako ob liczan a  na podstaw ie 
w odom ierza  jest w  zasadzie n iesłu­
szna, to dru ga jest n ies łu szn a  i n ie ­
spraw ied liw a . N ie  u lega bow iem  żad ­
nej w ątp liw ości, że jest rzeczą  w y k lu ­
czoną, by  odprowadzenie brudnej wo­
ły  do Pettwi kosztowało 40 proc. z te- 
io, co sprowadzenie czystej do Lw o­
wa. P on iew aż —  jak  s łychać —  w  
n a jb liższych  tygodb iach  kw estja  w o ­
dom ierzy  i op ła ty  k an a łow e j m a być 
ostateczn ie uregu low aną, p rzeto  zech ­
cą łaskaw ie  Pan K om isarz i R ada  P rzy  
ooczna w z ią ć  tych k ilk a  s łó w  pod 
rozw agę.

I . F.

Wyrok w ptoosie ban­
dytów z pod Sznerta.

Lwów, 1 styczn ia .
C— ) W czo ra j w  południe zapadł 

wyrok w  procesie bandytów z pod 
Szczerca. Proces ten trw a ł k ilka  dni, 
p rzedw czora j zapad ł w erd yk t sędziów  
p rzys ięg łych , a w czo ra j T rybu na ł ogło­
sił wyrok, mocą którego herszt szajki 
Feako lików zwany „Bajda" został 
zasądzony na 3 lata ciężkiego więzie­
nia. Piotr Szamański na dwa lata, Ro­
man Szumański na dwa lata i Piotr 
Czajka na rok.

FEJLETON „G A Z . POR." z d. 2. I. 1929.

IIER I FA LK .

Piękna Vaient'na.
„P iękna Valentina“  byl to przydomek, 

jaki przyjaciele i znajomi nadali już od- 
dawna pani L ‘Herininois. I rzeczywiście 
trzeba przyznać, że pani LTIerm inois mi­
mo braku jednego roku do pełnej pięć­
dziesiątki, w  wieczorowein świetle pre­
zentowała się jeszcze wcale nieźle.

Mąż jej był bogatym importerem suro­
wego jedwabiu, a jak wiadomo bogactwo 
daje dostateczne środki do zatuszowania 
wieku.

Codziennie w  ciągu trzech godzin Ya- 
lentina zatrudnia pewną zręczną Pary­
żankę do pielęgnowania twarzy i rąk, 
indyjskiego masażystę do ogólnych ma­
sażów, wreszcie szwedzkiego specjalistę- 
lekarza do radjo-terapji.

Przed obiadem kładła się na krótką 
drzemkę, gdyż tylko w ten sposób rnpżna 
odpocząć, nie nabierając tuszy. Ubierała 
się w  suknie jasnego koloru, uważając, że 
ciemny kolor mógłby ją postarzeć. Mąż 
był innego zdania, ale przykładny małżo­
nek nigdy wszak zdania swego nie wy­
jawia.

♦
Malarz Konrad posiadał w ielk ie i pię­

kne atelier na Sąuare Mercedes-Perdriat. 
Każdego roku w  grudniu Konrad wypra­
w iał w  swym atelier w ielk i bal.

W  tym roku nie omieszkał zaprosić

AAarja Malicka, Zofja Batycka, B o gu sła w  S a m b o r'
ski, W ła d ysła w  W alter w przebojowym dramacie erot. pt

„ S Z L A K I E M  H A Ń B Y "

dram t według powieści Antoniego Marczyńskiego pt* 
„ W  siponach Handlarzy K ob iet". —  Z powodu wiel- 
ich kosztów fLmu zniżki i bilety wolnego wstępu oraz 

karty nieważne do odwołania.

0 pomoc dla najbiedniejszych
KUCHNIE  RUCHOME „SCHRONISKA D L A  BEZDOMNYCH" W YJE ŻD ŻAJĄ

ZNO W Y NA MIASTO.
Lw ów , 1. stycznia.

Z dniem 2-go stycznia rozpoczynają 
znowu swą działalność kuchnie ruchome, 
które w  ubiegłych latach cieszyły się tak 
w ielką popularnością. Objeżdżać one bę­
dą ulice zamieszkałe przez najbiedniejszą 
ludność i rozdzielą każdemu bez różnicy 
wyznania gorącą zupę z rhlebem za o- 
platą 5 gr. Miejsca postoju kuchni Nr 1 
Slarotandetna— 1*1. Teodora, ,kuchni Nr. 
2 róg ul. Słonecznej—Pod dębem.

W obec tego, że ilość rozdanych zup 
dochodzi do 1.000 porcji, jest zapotrzebo­
wanie około 100 bochenków chicha dzien­
nie. Zarząd Schroniska apeluje do społe­

czeństwa, aby pośpieszyło mu z pomocą, 
w  jego ciężkim obowiązku niesienia po­
mocy biednym ludziom i ofiarowało datki 
w  gotówce i naturze (chleb, mąkę, kru­
py, fasolę).

Akcja ta jest prawdziwem dobrodziej­
stwem dla biednych, przedewszystkiem 
zaś dla dzieci i m łodzieży i pewnie znaj­
dzie się w ie le  osób, które poprzeć zechcą 
Schronisko w  jego pracy. Dotychczas zgo­
dzili się ofiarować na ten cel co tygodnia 
pewną ilość bochenków rhleba panowie 
piekarze: Prezes Jaworek Tomasz, Dr. 
Józef Prost i Opat Emil. Znajdą oni pe­
wno w ielu naśladowców

Ech i  kradzieży u Prapsfa.
HELD JEST AMATOREM  

Lwów, 1 styczn.ia.
C— ) Przed  Senatem  V. pod p rzew o­

dnictw om  radcy Teriila stanął w czo ­
raj Izak L a r des recte Hcld , z zaw odu 
„ fr y z je r " ,  a istotnie z łod zie j k ieszon­
k ow y , oskarżony o współudział w  kra­
dzieży na szkodę iirmy Leona Propsta, 
p rzy  pl. M ariack im . M ian ow ic ie  dnia 
20 listop. ub. r. z w ys ta w y  sklepu L e o ­
na Propsta skradziono portfele i toreb­
ki luksusowe wartości 300 zł. U w y lo ­
tu ul. S ien k iew icza  stał w ów czas  n ie­
jak i Jonas Flachs i z a u w a ży ł u w ija ją ­
cego się w  pobliżu  Landesa w  tow arzy-

Zuchwsfy napad bandycki
NA MIESZKANIE REJENTA W  ŁODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta |

Warszawa, 31 grudnia, (st) Z L o ­
d z i donoszą: Dziś rano dokonano w
Zduńskiej W o li napadu na mieszkanie 
i kancelarję miejscowego rejenta Rogo- 
szewskiego. W  kancelarii siedziało 
trzech kancelistów  i m aszyn istka. N a-

również państwa L. Herminois, albowiem 
niedawno ukończył portret pani Yalen- 
tiny.

Pani Yalentina rozpoczęła swe przy­
gotowania toaletowe o godzinie 8-ej w ie ­
czorem, to też o północy była już gotowa 
i prześlicznie ubrana, lśniąca brylantami, 
z wzniesioną dumnie głową, przestąpiła 
próg mieszkania malarza, trzymając pod 
rękę swego męża. Malarz podbiegł do 
nieb uradowany i przedstawił icli swym 
gościom. Dawniej mężczyźni napastowali 
poprostu panią LTIerm inois: tłoczyli się 
wokół niej, ubiegali się o jej względy, za­
praszali do tańca, wyznaczali rendez- 
vous...

Nie można twierdzić z całą stanowczo­
ścią, że pani yalentina zawsze prowadziła 
wzorowy tryb życia. Jedno tylko można 
powiedzieć z pewnością, a mianowicie, że 
liczba jej adoratorów znacznie się zmniej­
szyła. Ponieważ ona jednak uważała sie­
bie nadal za kobietę interesującą, przeto 
uważano, że piękna tradycja rycerskości 
w obecnych salonach znikła już na za­
wsze.

Uderzenie gongu oznajmiło wszyst­
kim, że za chwilę rozpocznie się arty­
styczna część balu. Wszyscy zajęli m iej­
sca. Mąż pani Yalentiny grał przy jednym 
ze stolików w pokera. Pani LTIerm inois 
szukała sama w ięc przez chwilę krzesła, 
na którym mogłaby spocząć.

— Czy mogę pani zaofiarować to krze­
sło?... —  zapytał jeden z młodzieńców. 
Pani Valentina podziękowała nieznajo­
memu z zadowoleniem. Młodzieniec spoj-

,.PEŁNYCH" PORTFELÓW.
| stw ic  podejrzanych  osobn ików  i na nic 
I go rzu c ił podejrzen ie u trzym ując, że 

jest współsprawcą tej kradzieży.
Lan des  zosta ł aresztow any, a na 

| w czo ra jsze j rozp raw ie  o św ia dczy ł z 
całą. szczerością , że jest kieszonkow­
cem, żc istotnie w  k ry tyczn ym  m om en 
c ic  stał na rogu ul. S ien k iew icza  i 
lustrował przechodniów w poszukiwa­
niu ofiary z wypchanym banknotami 
poiilelem, ale nigdy by mn nie przy­
szło a a  myśl kraść próżnych portlelów 
z za wystawy . Z powodu braku do­
w odów  w in y  został on nwolnicny.

I

gle w e s z ło  trzech osobn ików , k tórzy
zapyta li, c z y  jest pan rejent. Otrzy­
mawszy odpowiedź, że rejent z rodzi­
ną spożywa śniadanie w  domu, udają­
cy interesentów odwrócili się, nałożyli 
chusteczki od nosa na twarz, powyj­

mowali rewolwery grożąc, że gdy sir 
kto ruszy, będzie natychmiast rozstrzs 
lany. N astępn ie gdy  w szyscy  w  kance 
la r ji zn ieruchom ieli, dwóch bandytów 
weszło do jadalni rejenta, gdzie sie­
działo 10 osób i życząc rejentowi sma­
cznego, bandyci zażądali niezwłocznie 
wydania wszystkich pieniędzy. Gdy 
rejen t się op iera ł związali naprzód je­
go, a później po kolei wszystkich do­
mowników sznnrami i prześcieradła­
mi. P rzyp ro w a d z ili późn iej do jadaln i 
w szystk ich  p racow n ików  b iurow ych , 
związali ich i ułożyli obok siebie ple­
cami do góry. W  tym  czasie  ponakla- 
d a li w szystk im  na p lecy  kawałki wę­
gli z kuchni i opowiadając, że są to 
bomby, zabronili się ruszać, gdyż przy 
najmniejszem poruszeniu bomby mo­
gą wybuchnąć. Steroryzow ń n y  rejent 
chcąc nie chcąc wydał wszystkie pie­
niądze w  ilości 8 tys. zł. B andyci w y ­
chodząc zam kn ęli .m ieszkanie od w e ­
w n ą trz , k lucz zab ra li z sobą, wypko-, 
c z y l i  p rzez parterow e okno i okno zam  
knęli od zew n ątrz. Zaw iadom ion a po­
lic ja  w szczę ła  poszuk iw an ia  za  bandy­
tami

rzal na nią z uśmiechem i przedstawił
się:

—- Gaston Limours, inżynier. Jestem 
szczęśliwy, że mogę się pani w  czemkol- 
w iel; przysłużyć.

W  świetle oślepiającego reflektora w i­
dać było cierpiącą twarz komedjanta w 
japońskiej masce, popełniającego iiaraki- 
ri. Dwie hiszpańskie tancerki, odziane w 
fńinimalhą ilość koronek, tańczyły z nie­
bywałą gracją. Inżynier nie spuszczał za­
chwyconego wzroku z twarzy Valentiuy. 
Od czasu do czasu z serca jego wydoby­
wało się ciche westchnienie, przyczem za 
każdym razem Valentina rzucała nań u- 
kradkiem kokieteryjne spojrzenie.

Tancerki hiszpańskie zbierały obfite 
żniwo oklasków.

— Czy pozwoli pani, że będę 'owarzy- 
szył jej do bufetu?...

— A leż chętnie, łaskawy panie —  od­
parta Valentina.

W yp ili po kieliszku szampana, roz­
mawiając o tern i o oweni, ale myśli jej 
odbiegały daleko od tematu rozmowy.

Jęk harnionji zwiastował rozpoczęcie 
tanga,

— Czy mogę poprosić panią do tań­
ca?...

Tańczyli. Valentina pozwoliła mu co­
raz bliżej tulić się do siebie. Objęta jtgo  
ramionami, myślała:

—  Dlaczego nie sprzeciwiam się wca­
le? On mnie tak czule obejmuje... Co się 
z ninc stało?...

Gdyby chciała być szczera, mogłaby 
sama odpowiedzieć sobie na oierwsze py

tanie: tego rodzaju okazja nadarzała się 
coraz rzadziej. Na drugie pytanie odpo­
wiedziałby jej partner, gdyby słyszał py­
tanie. Odpowiedź jego brzmiałaby w ten 
sposób:

— Nie wiem  doprawdy, co się ze mną 
dzieje... Cóż to za rozkosz tańczyć z pa­
nią tango!

Usiedli na kanapce w  salonie, gdzie 
płonęło przyćmione światło.

— Nie wiem, czy pani zdaje sobie z 
tego sprawę — mruczał Oaston Limours, 
pieszcząc jej małą rączkę —  ale pani u- 
czyniła na mnie ogromne wrażenie.

— Doprawdy nie rozumiem tego — 
odparła Yalentina stłumionym głosem. — 
Przecież jest dużo piękniejszych kobiet 
odeinnie, dlaczego pan akurat na mnie 
zwrócił uwagę?

—  Bo pani jest najpiękniejszą... Jeżeli 
słowa moje przerażają panią, jest mi w 
takim razie niewym ownie przykro, ale 
trudno, nie mogę ukryć swych uczuć.

Mały salonik był pusty. Gaston L i­
mours przyciągnął Vaientinę do »ieb ie 
drżącetni rękoma. Pocałunek w ciemno­
ściach...

—  Czy mogę liczyć na to, że się je­
szcze zobaczymy?... — zapytał czule.

— Tak... to znaczy nie... ależ proszę 
pana... niech pan mnie puści...

— Ach, jaki byłbym szczęśliwy, gdy­
bym mógł otoczyć panią szczęściem i 
zbytkiem...

—  Duży dzieciaku... Niech pan przyj­
dzie jutro do nas na herbatkę...

— Dziękuję pani... Będziemy mieli

Skradzione kuty i sliztł 
tew. Iwerswy.

Lwów 1. stycznia.
(— ) Przedwczoraj w  nocy niezna­

ni na razie sprawcy włamali się do 
stajni Chaima Lam berfclda w  Chle­
wiskach (pow. Sambor) i skradli 5 
kur. Gdy jeden z domowników zbu­
dzony szmerem wyszedł na podwó­
rze, jeden ze ztodzicji strzelił do nie­
go z rewolweru i zrani! go w rękę.

m m —— ™

Dziecko pastwą 
płomieni.

Lw ów  1. stycznia.
(— ) Onegdaj wieczorem wybuchł 

pożar w mieszkaniu Jana Kochana 
na folwarku Źóżanka (w  pow. Sokal 
skini). W  mieszkaniu była obecna 
tylko 9-miesięczna córeczka, Helen­
ka, która doznała tak ciężkiego popa­
rzenia, żc mimo pomocy lekarskiej 
zmarła. Jak stwierdzono, ogień pO' 
wstał wskutek zapalenia się słom y 
na podłodze, a ugaszony został przez 
nadbiegła w  ostatniej chwili żonę 
Kochana.
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„Najszybsza” przesyłka.
Po ośmiu dniach nie zdążyła odbyć drogi z  Gdańska do Lwowa

Lwów, 1 styczn ia .

(jp ) H as iem  ostatn iej doby, n ie ja ­
ko d ew izą  w spółczesnej c y w iliz a c ji,  
jest wykorzystanie lotnictwa dlat ce­
lów gospodarczych, jako na jszybsze­
go środka kom unikacyjnego. P rzedew - 
szystkiem  zaś poczta lotnicza stała się 
już na Zachodzie  instytucją, posiada­
jącą pow szechn e uznan ie i zau fan ie . 
Z  tego w zg lęd u  także s fery  gospodar­
cze w  Po lsce  p rz y ję ły  z  zadow o len iem  
w prow adzen ie  przed  n ie jak im  czasem  
przez „A e r o ló l"  pocztowego rnchn sa­
molotowego, który n a leżyc ie  zo rgan i­
zow an y , zw łaszcza  .gdy ch odz i o  lis ty  
i p rzesy łk i p ilne, w  m yś l zasady czas 
to p ien iądz, zd aw a ł się o tw ierać d la 
sfer bankow ych  i p rzem ysłow ych  Ko­
rzystn e  perspektyw y.

N ies te ty  jednak  za ża len ia , jak ie 
"Wpływają do naszej R edakc ji n-a funk­
c jon ow an ie  poczty  lo tn icze j „A e ro lo tu " 
w skazu ją , że organizacja tego ruchu 
Przedstawia harizo poważne braki.

Jako jask raw y  p rzyk ład  w a d liw e ­
go fu n kc jon ow an ia  tej instytucji po­
daje do naszej w iadom ości jedna z po­
w a żn y ch  firm  lw ow sk ich c następujący 
fakt:

D n ia  23 bm. w ys ła ła  fab ryk a  gdań­
ska pocztą lo tn iczą  pod adresem  w y ­
że j w spom nianej firm y lw ow sk ie j, pil­
nie drnki, potrzebne do zestawienia 
rocznego bilansu. Otóż stała sig rzecz 
d z iw n a  i  n iep rzew id z ian a ! W ysiana  
tym najszybszym środkiem transporto­
wym przesyłka, do dnia dzisiejszego, 
tj. po upływie 8 dni nie doszła do rąk 
adresata. —  W szystko , co zdołano u- 
zyskać, na skutek urgen-su w ys ła n ego  
do zarządu  „A e ro lo tu ", b yło  n acech o­
w ane iście aingieilsiką -flegmą, wyja­
śnienie, że zapewne powodem niedoj­
ada przesyłki muszą być jakieś przer­
wy w ruchu lotniczym. PunMurn —  
pauza —  a p rzesy łk i jak nie było , tak 
n ie ma.

W obec takiego za ła tw ien ia  sp raw y  
każdy  p rzyzn ać musi, że  to w ys ta r­
cza jące  m oże pod w zg lędem  teore tycz­
nym  „w y ja ś n ie n ie " ,  nie może chyba 
zadowolić interesentów, którzy posłu- 
Unjąc się pocztą lotniczą, muszą mieć

spokój i  opowiem  pani wszystko o sobie.
Ach, jakie to szczęście spotkać kobietę,
taką jak pani, której można powierzyć
wszystkie swe smutki i radości, wszyst­
kie —

trzeć
szeni...

bezwarunkową pnwność, że urządze­
nia jej sa celowe i, że nie spotka ich 
zawód, narażający ich na większe lub 
mniejsze straty.

P rzy to czon y  p ow yże j p rzyk ład  do­
wodzi, że  od tej celo rości urządzeń 
„Aerolot" jest bardzo daleki. P rz y  ją w- 
szy  bow iem  naw et w  rachubę, że wsku 
tek n iepom yśln ych  w aru n ków  acmo- 
sf-erycznych m oże na,stąpić ch w ilo w a  
p rzerw a  .ruchu lotniczego^ ,to podobne 
przeszkody powinny być przewidziane 
i powinny istnieć zarządzenia, któie- 
by na taki wypadek zapewniały mo­
żliwie najszybsze doręczenie przesy­
łek na innej drodze.

Jeśli ktoś, kła zamówił pilny towar, 
po 8 dniach nie otrzymuje nic wiecuj, 
prócz wyjaśnienia, to jest to rzeczą

tak groteskową, iż sprowadza do aibsur 
dn posługiwanie się tym środkiem ko­
munikacyjnym dla celów realnych.

R ozu m iem y, jak ie don iosłe znacze­
nie ma n nas rozwój lotnictwa i sta-

J jem y zaw sze chętn ie na usługi tej idei, 
| jednakże na jgorliw sza  propaganda bę­

d z ie  m ia ła  w artość problem atyczną, 
je że li n ie zostanie poparta praktycz- 
nem i w yn ik am i, to zn aczy  sprawno­
ścią funkcjonowania komunikacji sa­
molotowej. Zaufanie sfer gospodar­
c zych  d la  poczty  lo tn icze j m oże u zy ­
skać „A e r o lo f"  tylko w ów czas , jeże li 
u rządzen ia  jego staną na wysokości 

zadania.

A?eszywanie właściciela
zakładu pogrzebowego

W  Z W IĄ Z K U  Z K R A D Z IE Ż Ą  5.390 ZŁ., SF IN G O W A N Ą  PRZEZ LISTO­
NOSZA P IE  NIĘŻNEGO.

(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  grudniu. 
(M ) W  św ie że j jeszcze  p am ięc i 

C zy te ln ik ó w  „G a ze ty  P o ra n n e j"  p o ­
zosta je  sp raw a  śm ia łe j k ra d z ie ży , k tó

luźkiew-ci © ta ił się m  Wzorce,
ŹE NIE PO ZW O LIŁ PIJANEMU PRZYJACIELOWI TOW ARZYSZYĆ MU DO

W IĘ Z IE N IA .

bach p o lec ił Radom skiem u, b y  odstąpił 
i n ie p rzeszkadza ł w ięźn iom , obruszył 
si? Jużkiewicz i  wyrwawszy Pommers- 
bachowi z pochwy bagnet targnął się 
na niego, chcąc go nim przebić. Zaata­
k o w a n i dozorca  zręczn ym  ruchem  od­
parł cios, poczem  w ięźn iów  odprow a­
dzon o d-o w ię z ien ia .

Z a  ten c zyn  Jużkiewicz stanął 
wczoraj przed Trybunałem, któremu 
p rzew od n iczy ł radca Tertil i został za ­
sądzony na m iesiąc w ięz ien ia .

Lwów, 1 s tyczn ia  
( — ) W  d. 13 listopada ulb. r. u-1. K a­

z im ie rzo  wsker pow raca ła  do w ięz ien ia  
karnego grupa więźniów z roboty, pod 
eskc rtą dwóch dozorców. W śród  w ię ­
źn iów  zn a jdow ał się Mieczysław Już­
kiewicz, odbyw a jący  karę 8-miesięc..z- 
nego w ięz ien ia . Do transportu tego 
p rz y łą c zy ł się będący w  stanic n ie ­
tr ze źw y m  niejaki Michel Radomski, 
przy jac ie l .Tuźkiewicza i uparł się ko­
niecznie, by towarzyszyć mu do wię­
zienia. G dy dozorca  Ign acy  Pom m ere-

rozczarowania i nadzieje... Jestem ta­
k i samotny!... A  życie bywa czasem takie 
okropne...

—- Biedny chłopcze... —  szepnęła '  a- 
lentina.

Złożył na je j rączce żarliw y pocału- 
nek. Podniosła się, nałożyła nieco karmi­
nu na wargi i z triumfującem spojrze- 
nie«r WeSz*a na salę.

W  aucie państwo L ‘Herininois sie­
dzieli Obok siebie w  milczeniu, jak to by- 
Wa zazwyczai w  trzydzieści lat po ślubie.

Wreszcie małżonek odezwał się sen­
nym głosem:

Nuda... Okropna nuda... An i jednej 
przyzwoitej twarzy... N ie było nikogo, z 
kim można byłoby pomówić... a ty pewnie 
również jesteś znużona, prawda?...

— Tańczyłam bardzo w iele, mój dro­
gi... —  rzekła Yalentina z lekką pogardą
i ze złości na sennego męża dodała: —

7.w  dodatku z bardzo przystojnym mło­
dzieńcem, nazywa się —  Gaston Li- 
mours...

— Ach, z tym!... Jest to bezczelny 
młodzian... On chce mnie koniecznie wcią 
gnąc do jakiegoś interesu i  stara się clo- 

wszelkiemi drogami do mej kie-

Pan L ‘Herm inois ziewa i  przymyka o- 
czy. Yalentina blednie, a z oczu je j plynattnho ł--ciche łzy...

Tłum. C. S.

Lw ów  1. stycznia.
(— ) Z Rzeszowa donoszą nam o 

krwawej tragedji małżeńskiej, która 
rozegrała się ubiegłej nocy w  gminie 
Błażowa. Oto 28-letnia Zofja Jakób- 
czyk, żona Władysława, w  czasie snu 
usiłowała zamordować swego męża, 
zadając mu cięcie siekierą w szczękę,

Cdp Góral rozwozi pieczywo
POD ZA RZUTEM SPRZENIEW IERZENIA  

Lwów, 1 styczn ia.
(— ) W  p iekarn i Tabaczyrisk iego, 

przy  i^. Bogusławskiego, zajęty byt 
Jan Góral.w  charakterze  ro zw oz ie ie la  
p ieczyw a . W  po łow ie  1928 r. Góral za- 
inLasowamą od odbiorcy gotówkę w 
kwocie 255 zł. 20 gz. przywłaszczył 
sobie. W czo ra j stanął on przed sędzią 
Sokołowskim  oskarżony o zbrodnię 
sprzeniewierzenia. Góral a s  rozp raw ie

M M I I  12 W M i  "  lm m
NASTĄPIŁO W  ZW IĄZKU

Lwów, 1. styczn ia.
(— ) P rzed  k ilku  dn iam i donieśliśm y 

o wykryciu przez komisję lustracyjną 
nadużyć w Radzie powiatowej w  Zbo- 
rowie i w  aw iąźku z tom  zam ianow a­
niem  kom isarza rządow ego d la  W y ­
działu  R ady  p ow ia tow ej w  Zborowie. 
Jak się obecnie dow iadu jem y, naduży-

Z  NADUŻYCIAMI W  TAMT. RADZIE POWIAT.

ci a te, a w szczególności w  oddziele
drogowym Wydziału Rady powiatowej 
zakrojone są na wielką skalę tak, że 
w  sprawę tę wkroczyła P r  kmratnra 
i na jej polecenie został aresztowany 
znany w  Zborowie inż. Wiłenko. 
Aresztowanie to wywołało powszechną 
sensację.

Krwawa i agedja małżeńska
ŻONA K O R ZYSTAJĄC  ZE  SNU MĘŻA, U D E R Z Y Ł A  GO K ILK A K R O T ­

NIE S IEK IER Ą  W  GŁOW Ę.
a następnie obuchem uderzyła go w  
czoło lak, iż mąż jej stracił przytom­
ność. Przypuszczając, że mąż już nie 
żyje, sprawczyni zbiegła. Jakóbczyk 
po odzyskaniu przytomności zawia­
domił sąsiadów, którzy pospieszyli 
mu z pomocą, poczem o zajściu zawia 
domił policje.

NA ŁAW IE  OSKARŻONYCH.
bron ił się leni, żc sprzeniewierzył je­
dynie 80 zł., a to d latego, że b y ł chory  
w tym czas ie  i nie m ia ł za  co się l e ­
czyć . P rzes łu chany w  charakterze 
św iadka kierownik piekarni p. Łopat­
ka potwierdził obronę oskarżonego, 
w obec czego  sędzia zasądził go jed y ­
nie za  p rzekroczen ie na d w a  tygodn ie 
aresztu z zaw ieszen iem  na d w a  lata.

rej rzekomą ofiarą padł w  czasie 
służby przemyski listonosz pienięż­
ny, Michał Borowski. Oto dnia 2. gru­
dnia, podczas ścisku, wykradziono 
mu z torby kwotę 5.300 zł. w bank­
notach 50-złotowych, Borowski zaś 
po tej stracie grał tak doskonale rolę 
niepocieszonego, że zrazu nikt nie 
przypuszczał, iż w tym wypadku je­
dynie ma się do czynienia z artysty­
cznie odegraną komedją.

Wydział śledczy jednak zaintere­
sował się tą sprawą nieco dokładniej 
i doszedł do wręcz sensacyjnych wy­
ników, których następstwem było — 
aresztowanie Michała Borowskiego. 
Przyciśnięty do muru, znalazłszy się 
w ogniu krzyżowych pytań, Borow­
ski przyznał się do zaaranżowania 
tej kradzieży w Pasażu Gansa przy 
ul. Mickiewicza 1. 5, przyczem wyka­
zał, że część pieniędzy w kwocie 1300 
zł. ukrył w  miejscu ustępowem w  
realności przy ul. Sienkiewicza 1.12, 
gdzie mieszka. Znaczniejszą zaś k ^o  
tę, bo około 1500 zł. oddał Borowski 
w przechowanie swemu znajomemu 
sąsiadowi, niejakiemu Mieczysławo­
wi Smyklowi, b. właść. zakładu po­
grzebowego, zamieszkałemu również 
przy ul. Sienkiewicza, uważając go 
jako dyskretną kasę oszczędności.

Smyki, który, jako tern samem sil­
nia podejrzany o świadomy współ­
udział w tern świetnie wyreżysero- 
wanem arcydziele fikcyjnej kradzie 
ży, został również aresztewany. Jed­
nakowoż co do zwrotu zdeponowanej 
u niego przez Borowskiego gotówki 
zachowuje on bardzo wymowną —  
rezerwę, twierdząc uporczywie, że ca 
ła ta kwota została mu, kiedy nie­
dawno wracał w nocy z kawiarni 
do domu w jakiś tajemniczy sposób 
wykradzioną.

Pozatem, jak słychać, wydział 
śledczy odzyska również resztę go­
tówki ukrytej przez Borowskiego, 
tak, że jest uzasadniona nadzieja, iż 
cała przez niego samego w  tak 
zmyślny sposób skradziona kwota 
wkrótce w całości wróci do Skarbu 
Państwa.

Borowski, który nie spodziewał 
się tak sromotnego .niepowodzenia 
swego żmudnego przedsięwzięcia, 
będzie wraz ze swoimi spólnikami 
odpowiadał przed tutejszym sądem 
okręgowym za zbrodnię oszustwa i 
kradzieży. W  sprawę tę ma być także 
wmieszana jakaś kobieta, dobra zna­
joma Borowskiego, który zamierzał 
po pewnym czasie, gdy się uciszy, 
odpowiednio zużyć gotówkę, uciuła­
ną zapomocą —  pięciu palców i wię­
kszej porcji strachu.
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ROK UBIEGŁY
w dziejach akredytowanego w  W irszawie korpusu oyplomat.

Lwów, 1. stycznia.
R ok  ub iegły  b y ł w :elce don ios ły  w  

d zie jach  akredytow anego w  W a rs za ­
w ie korpusu dyplomatycznego. T rzy  
poselstw a zosta ły  podw yższon e do 
rang ambasad. W krótce m'a nastąpić 
zdecydow ane już w  zasadzie  p rzem ia  
n ow an ie  czw artego  p ose ls tw a  na a m ­
basadę.

Poprzedn io m ieliśm y w  W a rsza w ie  
tylko dwie ambasady: nuncjaturę pa­
p ieską (m a jącą  rangę am basady) i 
francuską. Dnia 4 c ze rw ca  1929 r. 
■wręczył sw e lis ty  u w ierzy te ln ia jące  p. 
P rezyd en to w i R zp lite j pierwszy amba­
sador włoski w  Warszawie, hi. Albert 
Martin -  Franklin (b. am basador -w Bu 
enos Arras), poprzedn ik  jogo zaś  ip. 
Jan Cezar Maioni, o trzy m a w szy  ró w ­
n ież  rangę am basadora, został k iero­
w n ik iem  w łosk ie j organ izacji turystycz 
nej E. N . I. T., obecnie zaś jest do d y ­
spozycji m in istra spraw  zagran icznych . 
D n ia  6 listopada 1929 r. w rę c z y ł swe 
lis ty  u w ierzy te ln ia jące  P. P rezyd en to ­
w i R zp lite j w  charakteTZ-e ambasado­
ra wielkobrytyjskieigo sir W illiam  Au­
gust Forbes Erskine, urzędu jący dotąd 
w  W arszaw ie , jalko wiolkoibryltyjsfci .po­

seł n a d zw yc za jn y  i m in ister pełn om oc­
ny . W  grudniu w reszc ie  nadeszła  w ia ­
dom ość o podw yższen iu  poselstw a Sta­
nów  Z jedn oczon ych  A. r . do rangi am­
basady. P ie iw s zym  am basadorem  S ta ­
n ó w  Z jedn oczon ych  w  W a rsza w ie  bę­
d z ie  p. Artnr P. Moore, d otych czasow y  
am basador S tanów  Z jedn. w  l i m i e ,  

dokąd udał się ró w n ież  w  randze am ­
basadora S tanów  Z jedn. dotychczaso­
w y  poseł .nadzw ycza jn y  i m in ister peł­
n om ocny S tanów  Zjedn. w  W a rszaw ie  
p. John B. Stetson jr.

W krótce m a  b yć  podw yższon e do 
rangi ambasady poselstwo tureckie w  
Warszawie. D otych czasow y  poseł w  
W a rsza w ie  Jahja Kemal bej został 
p rzen ies ion y  do M adrytu . N a  następ­
cę jego upatrzono dotychczasow ego 
pos ła  tureckiego w  So fji, k tórym  jest 
Hui rew bej, ew en tu a ln y  p ie rw szy  am ­
basador turecki w  Odrodzonej Polsce. 
N a ra z ie  poselstw em  tu-reckiem w  W aT- 
szaw ie  k ieru je od d n ia  13 m a ja  1929 
ir. radca Hassan W asll bej Mentesz 
Zade.

Ponadto w  korpusie d yp lo m a tycz­
n ym , a k red y tow an ym  w  W a rszaw ie , 
za sz ło  w  roku u b ieg łym  jeszcze kilka 
zmian. U b y ł poseł estoński p. Otto 
Strandman, którem u przypad ło  w  u- 
dzla-le za jęc ie  n a jw yższe j godności pań­
s tw ow e j w  swej o jc zy źn ie  —  p rezy

Bardzo nifkie ceny
naśladownictw nie nęcą kupujących, 
albowiem towar jest o wiele gorszy. 
Laboratorjum St. Górski w  W arsza­
wie wydaje na rynek tylko najlepszy 
towar. ARAGO , znany od 30 lat płyn 
do niszczenia odcisków (nagniotków) 
został odznaczony na wystawach kra­
jowych i zagranicznych 10 najwyż- 
szemi nagrodami. Krem  A N IT R A  w  
dużych tubach matuje i uaelikatnia 
cerę, dla panów konieczny po gole­
niu. —  Szampoon Lakme wzmacnia 
i konserwuje włosy. Od popękania 
skóry od zimna i wiatru chronią gli­
ceryna zgęszczona Górskiego lub 
krem lanolinowy Górskiego.

den fa  republik i. N astępca  jego n ie  zo ­
sta ł jeszcze m ianowany'. Poselstwem 
estońskiean kieru je ch w ilo w o  p. Kon- 
stan+y Schmidt, sekretarz 1egacy jny , 
jako charge  d ‘ a ffa ires  a. i. Mamy rów ­
n ież nowego posła jugosłowiańskiego. 
Zosta ł nim dr. Branko Lazarewicz (.b.
poseł w  P radze). P jp jg e d n ik  jego p. 
Jowan Milankowi-cz juk  do dysp ozyc ji

m in istra  sp raw  zagran iczn ych . N ow ym  
posłem  rum uńskim  w  W a rsza w ie  zo ­
sta ł p. Jerzy Creizeau (b . poseł w  W a ­
szyngton ie), poprzedn ik  jego zaś p. 
Karol Eavila udał się na jego m iejsce 
do W aszyn gton u . O próżnione p rzez 
pew ien  czas  stanow isko posła egipskie­
go w W a rszaw ie  ob jął z  dn iem  13 listo 
pada 1929 r. Hassan Naohat pasza, u-

rzędu jący  w szak że  stale w  Berlin ie. 
Opuścił p laców kę w arszaw sk ą  po-seł 
•nadzw yczajny i  m in ister pełnom ocny 
Z. S. S. R ., p. Dymitr Bogomołow, któ­
ry  udał się do Lon dyn u  w  charak te­
rze  radcy am basady Z. S. S. R . Następ­
cą  jego w  W a rs za w ie  będzie p. W ło ­
d z im ierz  A n ton ow  Owsiejsnku (b. po­
seł w  K ow n ie ), którem u rząd  polski 

już u dzie lił swego agrem ent. T ym cza ­

sow ym  kierow nik iem , p ose ls tw a  Z. S. 

S. R . w  W a rsza w ie  jest radca  legacyj- 

ny Jerzy Kociubiński, jako charge 

d  a ffa ires  a. i.

Gdy nadchodzi Rok Mowy.
Jakie zw yciaje  z -chowała tradycja polska.

Lwów, 1. stycznia.
Zgubien i w  w irze  życia., w śród n ie­

ustannej p racy  i zab iegów , pozosta­
w ia m y  poza sobą niem al nicpcatrze- 
żonio dni, tygodnie i m iesiące. Dopiero 
początek każdego roku uzmysławia 
nam niepowstrzymane tempo mijają­
cego bezpowrotnie czasu, znacząc ż y ­
cie n iczem  k ilom etrow e słupy p rz y ­
drożne. D zień  now-oroaztny i poprzedza­
jąca  go noc S y lw estrow a  s ta ły  się 
symbolem oiwe, tajemniczości niezna­
nych przeznaczeń, czeka jących  każde­
go w  .no-wym roku.

Stąd pochodzii to poczesne stanow i­

sko, jakie w śród  dorocznych  św ią t z a j­
muje Nowy Rok i dlatego Właśnie w  
Iraliycji polskiej dzień tern z tak wielo­
ma związany jest zwyczajami, z  któ­
rych jedne sięga ją odległych < zasów, 
inne znowu, mimo, żc w  powszechny 
weszły użytek, pochodzą z niedalekiej 
stosunkowo przeszłości.

W  dawnej Polsce lub jamo dłayo ba­
wić się, jeść suto i przepijać rzetelnie, 
to też radosny nastrój, wywołamy 
świętami- Bożego Narodzenia, utrzymy­
wał się .przez cały tydzień, zamykają­
cy się równocześnie z końcem roku —  
nocą Sylwestrową. Newy Rok był więc 
niejako dalszym ciągiem zamangruro- 
wanych w  wigilie Bożego Narodzenia 
uroczystości. Z  tego więc względu po­
żegnanie starego ! ,powiitanie innwego 
roku obchodzono zawsze bardzo w e ­
soło.

Rok stary, jakikolwiek był, kończy 
się, ustępuje miejsce nowemu korowa-

Wielka sprzedaż 
inw entarzowa!
Cii za żiie od na 20%

Jedyna okazja zakucu najwytv orn'erszej 
bieliznr, poń : och, trykotaży rękawiczek, 
krawatów, bielizny stołowej p ó ien w  naj­
lepszej jakości po najniższych c nach. —

t N.8ayer i Skf, colonów 1.
nowi d n i wśród których nadzieja ka­
że spodziewać się więcej szczęścia i ra­
dości, niż w poprzednim, —  trzeba 
więc cieszyć się, z  radością witać mo­
wy rok, zacząć go pod szczęśliwą 
gwiazdą, w  kol,© najserdeczniejszych, 
przy suto zaistawianym Stole. Żegnano 
więc jednego dnia rok stary, a  następ­
nego witano rok nowy. Rozpowsze­
chniony dziś zwyczaj, łączący te diwie 
uroczystości w  noc Sylwestrową, nale­
ży do nowszych czasów, dawniej po 
całodziennych zabawach wieczór Sy.l- 
weu trowy spędzano na poważnych 
lcopamaętyu aniach i nab»żnem Idatfęk- 
czymen tu.

D zH ń  święta ir lodzie
Dzień Sylwestrowy,- ostatni dzień 

roku, był w dawnej Pol-9ce przude- 
iwszystkiem dniem święta młodzieży.
Starszym nnjrdna -poważna nasuwała 
się reJJeksja, młodzi1 'beztrosko na za­
bawie, swawoli i fig'ach spędzali ten 
dzień, mając przed sobą pełną 'możli­
wości przyszłość, a za sobą tak mało 
trosk.

Bawiono się więc w  maskarady 
wszelakie, przebierając w  cudzoziem­
skie stroje, fantowano w  najrozmait­
szy sposób różne przedmioty, aby pó­
źniej otrzymać za nie „wykup", urzą­
dzano rozmaite psoty, wreszcie wró • 
żono.

Dzień no-woiroczny zac.zymano od 
życzeń w  kole domowników i wzajem­
nego obdarowywania się upominkami.
Dawniej życzenia noworoczne nie 'by­
ły jeno zdawkową, jak dziś, grzeczno­
ścią, lecz wyrażane w  formie kwieci­
stej i dowcipnej —  przy kiełacnu za­
zwyczaj — ' były realnym dowodem 
szczerej, serdecznej przy jaźni, lub głę­

bokiego afektu. Składali więc sobie ży­
czenia pomyślności w  nowym roku 
riełylko domownicy i przyjaciele, lecz 
również sąsiedaa bliżsi i dalsi. ^Odwie­
dzano się wzajem, ,z wylaną serdecz­
nością składano życzenia i ucztowano 
ochoczo. Nie zapominano też o nowo- 
rocznych rodamuinibsoh, na dworach 
królewskich i magnackich rozdawano 
nieraz obszerne nawet włość*, wspa­
niałe wierzchowce, puhary i bogate 
złotem, lite pasy, w  diworaeh szlache­
ckich podarki były skromniejsze, lecz 
niemniej szczerą ręką rozdawane.

Ma wsi.
Po wsiach zaś chłopcy, poprzebie­

rani jak w  Boże Naradizenie przy cho­
dzeniu z Herodem tub szopką, wędro­
wali z rymiowam mi życzeniami, roz­
nosząc wszędy wesołość, a zbierając 
sute datki. W  miastach zaś wędrują 
„po kolędzie" całe grom idy żaków, 
recytujących dowcipne kolędy noworo­

czne z życzeniami. I nie było niemal 
domu, gdzieby me obdarowano kolęd­
ników.

tf ludu wiejskiego, jak zwykle, 
■wszelkie życzenia i pragmefma nowo­
roczne ohmsa*y się dokoła pomyśl­
nych .aawewó-w i  obfitych zbiorów. To
też odwiedzający się gospodarze proy- 
nosili ze sobą. w  rękawicy owies, który 
sypali pó szczypcie w  każdym rogu 
stołu —  na pomyślność i obfitość żniw. 
W  Nowy Rok rówinież opatrywano, 
d zewa owocowe i opasywano je sło­
mą, puczem domownicy znosili jeden 
drugiego na plecach z sadu do chaty, 
by przy najbtiżozych Zbiorach w  ten 
sposób .pełnymi worami znosić do cha­
ty owoce. Zamazywano też „lemoerz 
ką‘‘ okna, ahy w  nowym mku domy i 
stodoły „zamazane" były, t. zn. uaua- 
lone chlebem i zbożem. W  wielu też o- 
kolicach w  noc Sylwestrową 'zosta­
wiano stół nakryty, aby nowy rok za-* 
stał 'widomy znak obfitości darów bo­
żych w  chacie, jakoteż dła zaświad­
czenia o gotowości przyjęcia każ lego 
czasu gościa ozy ubogiego.

Wypełniony serdecznością ii rado­
ścią dzień noworoczny starami się spę­
dzać zgodnie z odwiec-myim zwycza­
jem s łarópoLsfciej gościnności, aby rok, 
cały, pomyślnie zaczęty, upływał ró-1 
■wnie pomyślnie, zgodnie i wesoło, a 
jeśli- w  zabawach i ucztowaniu nie 
przestrzegano umiaru, ło  w  tym ijemo- 
celu, aby za przykładem tego pierw-1 
szego dnia., radość i lostatek panowały* 
w  dom-u przez cały rok.

W . K.
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KRONIKA
Ą S T Y C Z N IA

Śr^da
B N ow y i ok

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR W IELK I:
Sroua, i .  stycznia 1930 r. o godz. 3.30 

„Cudowny p ierścień"; przedstawienie dla 
dzieci i m łodzieży szkolnej.

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago".

Czwartek, 2. stycznia o godz. 7-30 w. 
„Jak się bawić, to się bawić1, rew ja 
aktualna W. Raorta.

Piątek, 3. stycznia o godz. 7.30 
„Księżniczka Cbicago".

a
TEATR MAŁY:

Sioda, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kobieta, wino, dancing".

Czwartek, 2. stycznia o godz. 7.30 w. 
„Kobieta, wino, dancing" —  tani dzień, 
ceny zniżone.

Piątek, 3. stycznia o godz. 7.30 
„Codziennie o 5-tei“  tani dzień —  ceny 
zniżone.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO : „K ob ieta " z Normą Tal-
rnadge.

C ASIN0: „Człow iek, który kręci". 
CHIM ERA: „Całuję twoją dłoń Ma­

dame".
C0L0SSEUM: „W ywiadowca".

. FATAM O RG A NA: „Nieśm iertelna mi­
łość".

G R A Ż YN A : „Szeberezada" 
KO PERN IK : „Intrygant".
LEW : „Szlakiem hańby".
LU N A : „Tułaczka Księżnej Trubec-

k iej".
M AR YS IE Ń K A : „Intrygant".
O AZA : „Pan Wachmistrz na urlopie". 
PA ŁA C E : „B iałe cienie".
PA S A Ż : „W iljam  Desmond jako Czar­

ny jeździec".
P A N : „Czarna Venus“ .
POLONJA: „Tajemnica skrzynki pocz­

towej".
PROMIEŃ: „Pat, Patacbon i w ieloryb" 
S T Y L O W Y : „Córka Śniegów". 
UCIECHA: „Jarmark Miłości"-

otworzona Mlodasytnia 
p o łą c z o n a

2 P o k o je m  d o  śn ia d a ń  
Na Błonie 4. Zygmunt Ualdraann

d a n c i n g  ai'\
Instytut tańców ,

G ro d z ic k i h 2.

^ w  do mości teatralne.
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Piękna operetka Kalmana „K s ięż­
niczka Chicago". Św ietnie grana w wspa­
nialej oprawie dekoracyjnej i kostiumo­
wej, cieszy się wciąż niebywałem  P ł o ­
dzeniem. Daną będzie w Teatrze W ie l­
kim  dziś dn. 1-go stycznia i w  piątek, 3-go 
stycznia o godz. 7.30 wiecz.

„Jak się bawić to się baw ić" wesoła i 
dowcipna rew ja W . Raorta, została Fl z y; 
jąla na prem jerze gorącemi oklasicarw. 
Ten prawdziwy „p rzebó j" obecnego se­
zonu zostanie powtórzony w  czwartek, 
dn. i-go  i -w sobotę, 4-go stycznia w  T e ­
atrze W ielk im  o godz. 7.30 wiecz.

Dla dzieci i m łodzieży prześliczna baj- 
* • ^ arneckiego pt. „Cudowny p ier­
ścień , budząca entuzjazm wśród młode­
go pokolenia daną będzie dziś 1-go stycz­
nia oraz w  sobotę, 4-go stycznia o godz.
3.30 popołudniu w  Teatrze W ielkim .

W  Teatrze Małym tanie dnie dnia 1. 
i 2-go stycznia o godz. 7.30 wiecz. Daną 
będzie po najniższych cenach pełna szam­
pańskiego humoru komedja St. K ie- 
drzyńskiego „Kobieta, wino, dancing".

Premjera „Karola i A n ny" Leonarda 
Francka, odbędzie się dn. 4-go stycznia 
w  teatrze Małym. Mimo iż  sztuka ta na­
leży do utworów wojennych, wojna a ra­
czej niewola jest tu jedynie sztafasem dla 
rozwinięcia procesu psychologicznego, 
między trojgiem  ludzi wplątanych w  koto 
miłości. N ie mamy tu scen frontowych- 
okropności wojny w  całej przerażającej 
nagości. Autor dał udramatyzowany ro­
mans psychologiczny, zrodzony z  brze-

Tragedia pieknej artystki.
Z A S T R Z E L IŁ  JĄ OJCIEC NARZECZONEGO.

Lw ów , 1. stycznia.
l ~ ) .  Od kiUku miesięcy 'bawiła w  

Nowym Jorku piękna śpiewaczka fran­
cuska, Auielja BiohamL Obdarzana fe­
nomenalną urodą, .posiadająca piękny 
głos sopranowym, zdobyła sobie wśród 
Nowojorczyków

wielkie uznanie i  powadzenie.
W  Ajur-dji zakochał się syn znanego 
milionera nowojorskiego Karol Tamy, 
młodzieniec zaledwie 22-lertni.

Karól wbrew iwwla. ojca, kitóry nie 
chciał słyszeć nawet o takim .skanda­
lu", oświadczył się lekkoanysknej d pię­
knej śpiewaczce i zasiał naturalnie —  
przyjęty.

Nazwisko Tarry'ega znalazło się 
aa uataoh wszystkich. John Tamy, 
ojciec człowiek niesłychanie dum ny i 
ambitny, tak silnie iprzejął się fam 
zhańbieniem swego nazwiska, iż udał

się do panny Bichand i
zagroził jej śmiercią,

jeśli nie zerwie z  Karotlem. Auredija od­
rzekła z  uśmiechom: 

—  Nie znęciły mnie proponowane 
przez pana pieniądze, n/ie boję się ró­
wnież pań skrob pogróżekl

Ale Tarry nie grozii odi parady, w, 
obecności syna, (kitóry właśnie z jam ił 
się u narzoc.zonej,

piękną, kobiete trzema celnymi strza­
łami browminigowyimi.

Karol na widok trupa ukochanej 
wpadł w  istny szal.

Gdyby nie służba, Wtóra zdołała go u- 
hezwładinn, byłby ojra swego uśmier­
cił. Straszliwa ta tragedja rodzinna 
wywołała w  Nowym Janku niesłycha­
ne wraAen'?.

Telefon wrogiem telegrafu.
CIEKAW  A  W A L K A  D W Ó C H  PR Z E C IW N IK Ó W

Lwów, 1. stycznia.
( = ) .  W  Szwajcarji urzędowa sta­

tystyka ostatnia doprowadziła do cie­
kawego stwierdzenia, że telegraf staje 
się powoli wynalaizikiem do paw nago 
stopnia

przestarzałym
i spotyka się z  losem tych, których ży­
cie fiześcissięło. Daty statysilvc.ane 
wykazują mianowicie, że dochody .z te­
legrafu z ikażidym rdfideim

stają się mnie'sze.
Powodem togo jest rozwój komunikacji 
telefonicznej. —  Publiczność! znacznie 
chętniej posługuje się telefonem zc

względu na większą szyibfoość w  poro­
zumieniu i 'większą dokładność roz­
mów telefonicznych. Do zwycięstwa 
telefonu inad telegrafem przyczynia się 
nadto sanna taryfa telefoniczna.

Niemniej i w  międzynarodowym 
moim komunikacyjnym —  jak stwier­
dza wymieniona stal ystylka —  telefo­
ny cora.z bardziej wypiera/ją telegrafy, 
zwłaszcza, że urządzania telefoniczne 

) dozlnają nienistaunycih ulepszeń, tak, 
że można prze widzieć z całą pewno­
ścią, iż niebawem telegraf będzie zdy­
stansowany przez swego młodszego 
brata w  komunikacji świaitowej.

miennej tęsknoty w obozie jeńców, oder­
wanym od świata. Grana w wiedeńskm 
Bucgu, oraz w Berlinie i Paryżu, sztuka 
ta zaobyła rekordowe powodzenia. To 
też prem jera „Karola i Anny" wzbudza 
istotne zainteresowanie w  szerokich ko­
łach naszej inteligencji, śledzącej uważ­
nie ruch literacki i teatralny na Zacho­
dzie

Dyrekcja Teatrów Miejskich zwraca 
uwagę Związkom i Stowarzyszeniom Za­
wodowym, że kupony zniżkowe wydaje 
się ze względu na święto dnia 1. i 6-go 
wyjątkowo do dnia 7-go stycznia v, godzi­
nach urzędowych.

KsEątla Rmnmona 
z  przed 145 ia t

Kolęda na rok 1784.

Smutku! okropny kolego 
Życia i więzienia mego,
Pocoś mnie ze snu obudził?
Byś mnie dogryzał i nudził?

Cóż to? rok zwiastują nowy.
Te grzmoty i huk spiżowy, 
Laufrów, szwajcarów sztafety 
Biegną do domów z bilety.

Pójdź sam srogi towarzyszu!
Co mię trapisz w  tym zaciszu.
W eź bilet, nie zmachasz stopy, 
Jeden masz nieść nie dwie kopy.

Bież z nim po wielkim tym świecie 
A  znajdziesz jednego przecie, 
Którego serce i dusza 
Na lament się nędznych wzrusza.

Tego znalazłszy powitać,
Tę mu kolędę przeczytać:
Ilekroć rok ten czytany 
I  w  listach bedzie pisany.

ilekroć Filon zdradzony 
Przeklnie niestałe Kleony,
Wzajem Kleony zdradnicze, 
Przeklną Demony zwodnicze.

Ile Harpagon przyczyni 
I worków naliczy w  skrzyni,
Kupiec przyda, gdy przydaje 
Drab z flintą stojąc nałaje.

Tylekroć i tyle życzy,
Koryi szczęścia i słodyczy,
Do twych lat swoje daruje,
Bo cię nad życie miłuje.

———u------
Lwów, 1. stycznia. 

W SZYSTK IM  N A SZYM  P. T. PRE­
NUMERATOROM, CZYTELNIKOM  
I  PRZYJACIOŁOM  S K Ł A D A M Y  
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYC ZEN IA  
Z OKAJI NOWEGO ROKU. 
RED AK CJA  „G A Z E T Y  PORANNEJ".

Z  miasta.
Likwidacja aparatów „gry zręczności".

Lwowskie Starostwo Grodzkie ogłasza: 
P. Wojewoda lwowski rozporządzeniem 
porządkowein z dnia 3. grudnia 1929 w y­
dał zakaz umieszczania w  miejscach i lo ­
kalach publicznych t. zw. „aparatów 
zręczności" systemu „Bajazzo", „Forber", 
„R igo letto" i in. podobnych systemów, 
jako służących do uprawiania gry hazar­
dowej. Aparaty takie umieszczone w  miej 
scaeh i lokalach publicznych we Lwow ie 
na podstawie zezwolenia władz admini­
stracji ogólnej, winne być usunięte w cią­
gu 3 miesięcy, inne zaś aparaty umiesz­
czone tam bez takiego zezwolenia natych­
miast.

- o -
Komnnika*g.

Posiedzenie ludy  Przybocznej Komi­
sarza Rz*du odbędzie sig w  uw irtek  2.

bm. o godz. 19 w sali posiedzeń Rady
miejskiej w  ratuszu, I. p.

Tarniyrtwio Lekrwkie LwuwnAle. Jo*
T c c zn e  posiedżeire administracyjne odfoc- 
dizde się 17. stycznia godz. 6 wieczorem w 
isali Polikliniki, ml. Lindego 5.

Opłatek w  Polskie™ Tow. (pmm. SoJr d 
IV . we Lwowie przy uf. Łyczakowskiej 
1- 99 odbędzie się w niedzielę dmi.i 6. sty­
cznia 1930 r. o  g. 8 wiecz. Po wieczorni­
cy  tańce.

Lwowskie Tow. śpiewackie „Chór Rb- 
botniczy" urządza dnia 12. bm. o godz. 
12 w  południe koncert w  sali Tow. Mu­
zycznego przy ul. Chorążczyzny 7.

Lwowskie Tow. Myśliwskie Św. Hu­
berta urządzało w  dniu 7. grudnia zr. po­
lowanie w  Werbiżu. W  12 strzelb ubito 
1 rogacza i 7 zajęcy.

Opłatek w  Kole T. S. L. im. Borelow- 
skiego we Lwowie przy ul. Ossolińskich 
10. I. p. odbędzie się 3. bm. o godz. 7 
wiecz. Zgłoszenia na współudział w uro­
czystości przyjmuje Sekretarjat Koła co­
dziennie od godz. 7.30 do 8.30 wiecz.

Rięjasttacja cudzoziemców. Starostwo 
Grodzkie zarządziło rejestrację cudzoziem­
ców, którzy mają. zamiar osiedlić się w 
■Polsce, jaik również iydh, którzy mają ze­
zwolenie na pobył bezterminowy względ­
nie przebywają w Polsce ponad: 3 miesią­
ce. Obowiązek rejestracji musi być dopeł­
niony najpóźniej w ósmym dniu po przy- 
jeździe do Rzeczypospolitej. Celem dopeł­
nienia tego obowiązku winni cudzoziemcy 
wyż-rj wyszczególnionej kalegnrji. zgłaszać 
■się w Starostwie Grodzkiem we Lwowie w 
'Biurze ruchu ludności (parter drzwi nr. 10) 
od dnia 3. stycznia br- począwszy od 8 do 
■13 godziny z dokumentami. Cudzoziemcy, 
którzy dopełnili obowiązku rejestracji w r. 
1929, nie podlegają obowiązkowi rejestra­
cji. Lwowski Starosta Grodzki: .KJotz.

Kronika policyjna.
(— ) Włamania i kradzieże. Na szkodę 

Emanuela Siglera zam. Wolność 7. skra­
dziono wczoraj 3 balony na wodę sodową 
wartości 665 zł. — Z mieszkania Adama 
Karucha, zam. Czarneckiego 7. skradzio­
no wczoraj po włamaniu się garderobę 
wartości 320 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Barucha Korke- 
sa za kradzież 25 zł. na szkodę Włady­
sława Grocholskiego, Antoniego Korola 
za kradzież drzewa wartości 20 zł. na 
szkodę firm y Odrzy wolski i Ska, Jana 
Maniaka za kradzież garderoby wartości 
500 zł., Józefa Pac^oluka za kradzież bie­
lizny na szkodę Tekli Dymiter, Antonie­
go Smolkę za kradzież walizki z wozu 
i beczki piwa ua szkodę T. A . Browarów, 
Edwarda W iniarza i Adama Leehnika 
przytrzymanych na ul. Mickiewicza wraz 
z narzędziami złodziejskimi, Edwarda 
Jóźkowa, Izydora W eisa i K larę Weiss, 
jako podejrzanych o kradzież futer na 
szkodę firm y Gemsa na ul. Legjonów, 
oraz Karola Daszyńskiego za sprzenie­
w ierzenie kwoty 111 zł. na szkodę Admi­
nistracji „Dziennika Lwowskiego".

(— ) „Matka przeciw synowi i zięcio-, 
w i“ . Odnośnie do sprawozdania z rozpraJ 
wy sądowej z dnia 22. gi udnia ub. r. pod 
powyższym tytułem otrzymujemy wy­
jaśnienie, że Abnera Katza, Mojżesza 
Katza i Józefa W iedhopfa nie zaskarżyła 
do sądu ich matka, m tom iast uczyniła to 
siostra Rózia z Katzów Szapirowa. Po­
nadto wyjaśniają, że spadkobiercami Mi-t 
chała Katza prócz tycb trojga są wszyst­
kie pozostałe po nim dzieci w  liczbie 8.

Magazyn Pościeli R. DRŻAŁA, Lwi 
ui. Chorążczyzny 5 (obok kina Apollo)

. poleca kołdry, materace i pościel po naj- 
I niższych cenach Oraz przerabia kołdry 
I po zł. 6 —  materace po zł, 8.

C679-10
-  -o—

Ceny jednolite dla obuwia skó-i 
rżanego damskiego i męskiego 

24.50 29.50 34.50 39.50
to jest prawdziwy sukces czasu, ja­
kim szczycie się moga wszystkie ma­
gazyny obuwia

(Patrz anons na stronie 15-tej).

Skfadk!
Na Związek Strzelecki zamiast życzeń, 

świątecznych i noworocznych składa G. 
Kochanowski, kom. obw. Rawa Ruska 
10 zŁ

k ' 0iphi«
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Z  dnia.

Izba Skarb, w oblężeniu
Lw ów  1. stycznia.

W  związku z ostatnim terminem  
wykupienia świadectw przemysło­
wych otrzymaliśmy liczne zażalenia 
na niewyrozumiałe stanowisko 
władz skarbowych wobec stron. Nie­
słychany ścisk, panujący w odnoś- 
nem biurze, wyklucza możliwość za­
łatwienia na czas formalności i nara­
ża strony na płacenie wysokich grzy­
wien. Gdy u naczelnika tego biura  
zjawiła się delegacja, prosząc bodaj 
o wydanie zaświadczeń, że podatnik 
nic mógł w terminie wnieść opłaty, 
choć zjawił się, celem jej złożenia, —  
otrzymała odmowną odpowiedź. A  
przecież chodzi tu o ulgę kilkudnio- 
Vi ą.

W ładze skarbowe twierdzą oczy­
wiście, że było dość czasu na zaku­
pienie świadectw przed świętami, a 
nic w ostatniej chwili. A le władze te 
powinny wiedzieć, że powoaem  zwło­
ki nie jest opieszałość kupców, lecz 
wysoce krytyczne stosunki. Ci lu 
dzie, mając dziś nóż na gardle, ścią­
gają się z resztek, a często ruch świą 
teczny dopiero umożliwił im zebra­
nie koniecznej gotówki. Przez nieli­
czenie się z tymi stosunkami nie tyl­
ko wyrządza się krzywdę podatni­
kom, ale urabia się w  nich przeko­
nanie, że tu rzeczywiście o nic inne­
go nie chodzi, jak o spowodowanie 
dalszych opłat karnych.

Jesteśmy pewni, że p. prez. Pol- 
lak. wglądnąwszy w sytuację, złago­
dzi zbyt rygorystyczną procedurę i 
wyda potrzebne zarządzenia, z któ­
rych najprostszym byłby chwilowy 
przydział większej ilości sił do wy­
dawania świadectw.

A iig e ls tife ttfip rfd  m
Lwów, 1. styczn ia .

( := ) .  Z Londynu  donoszą, pod 
przew odn ictw em  jednego z n a jw yb it­
n ie jszych  alktorów aTT.eM uch Sir 
Johnstona Forbf ta Robertsona odbyło 
się zgrom adzen ie, JStóre skupiło p rzed ­
staw ic ie li a rtystyczn ych  i literackich 
sfer Lon dyn u  w  spTaiwiie budow y te­
atru Narodow ego w  Lon dyn ie. K om i­
tet rozporządza n a  razie  sumą 2 mi- 
1 jonów funtów, zebranych  drogą do­
brow olnych  'Składek. R ząd  .przyznał 
pokaźną subwencję na ren cel.

Tank na
Lwów, 1. stycznia.

( = ) .  Doktor William Beebe, k iero­
w n ik  dzia łu  badań .w Towarzystwie 
Zoologicznem w  N ow ym  Jodku ma za­
m iar zbadać dno oceanu na głębokości 
1.700 mtr. W  tym celu  d:r. Beebc chce 
zbudow ać coś w  rodza ju

. tanka cylindry tasnag j  

o ścianach lak grubych, aby m ogły  
wyitrzyiinać Ciśnienie w o d y  :\v tak zna­
cznych głębokościach Dr. Beebe ma 
nadzieję, że odkryje tą  d~ogą nieznane 
dotychczas życie zwierzęce, ro zw ija ­
jące się na dnie oceanu.

Dek‘.b n  i i r m H t ii ,
Lwów, 1. styczn ia.

( = ) .  Daj zn an i liibrec-iści n iem ieccy 
S' hanzer i Waliach zw róc ili się 'do 
Uekorby z. prośbą o .pozwolenie zu ży t­
kow an ia  jego noiwelii pt. „Plaża" na 

libretto operetkowe. Dekobra nic tylko 
się zgodził, a le  som podjął »_ę lej pra­
cy. M uzykę pisze specja ln ie Gilbert.

P isa liśm y ome-gdaj, że A m eryk a  jest 
znana jako 'kraina n a jrozm a itszych  re ­
kordów  i poda liśm y kdka takich zn a­
m iennych  sukcesów iw tej dziedzin ie. 
Oto na k lin ice  po łożn icze j w  Los A n ­

geles p rzysz ły  'na św ia t w  tym  .samym 
dniu c z te ry  pary  b ’ iżm.iąit: sześciu
ch łopców  i d/wle dziawc-zynkii. Jeden z 
ch łopców  zn a lazł się jednak pod koł­
derką w  c h w ili zd jęc ia  .fotograficznego.

B

Z  igeia prowincji.

Kronika Samborska.
(Od naszego korespondenta.)

Stary Sambor w grudniu.
WJec sprawo zdawczy. Staraniem s-taro- 

sanniborskieyfe komitetu BRWR. odbył cau] 
w sali .Sokow wiec sprawozdawczy posłów 
RBW|ll. Wojciechowski-cg*.'! Z :r:m;at;a.

W ybory tastępcy burmt~trra. Niedaw­
no odlbyjy się w tutejszej Radzie wybory 
zastępcy burmistrza. Dzięki nietzrozumia- 
iej lakiycc koła żydowskiego, które w .tf.fij 
wypadku po,szUi ręka w tekę z. Rusinami.
•przęszla kandydatura p. Senętry, Ukrain- 
ca. Życzyć by fc b il  natężało, aby n;«- 
ztwewe nastroje panującb’ w kole *ż'ydow- 
iskiom szyfokdlanikly/ gdyż w przpciwij-yim> 
razie mogą wywołać -niepotrzebne [er.men- 
.tiv tak w samej radzie, jak i w lut. społe­
czeństwie. Prowadzenie zaś na terenie Ra-

ix>ractaników osobistych 
za .niezdrowe i nieipo-

d-y gm. wałik i 
•uważać należy 
ważne.

Zsstany w tatejsosean sądOiwntówie. YY
o.-fosak-CjŁ czasach nastąpiły w tutejszym 
•sądzie ,,genera-lne" zmiany. Przeniesieni 
.zost-ali ..r© inne stanowiska pp. sędziowie' 
Boc.zar,'' Sołtysik i Tre-rnibałowicz. Z umk- 
•no-wani zaś zostali w  St. Samborze pp. 
;9ęd!2io'w.ie Michel i Zyczfcowski. Ostatnio 
przeniesiony został ze Starego 'Sambora p. 
sędzia. Rzeszótlko, który mianowany został 
naczielnikriem Sjdu igr. w Glinianadh. iP. 
sędzia RzeszótkrT, jako pracownik społecz­
ny, zyskał scibie w łut- społeczeństwie 
•ogromną sympatię, i pozostawia po sobie 
■szczery żal. 2.

Kr on ika czor tkowska.
(Od naszego 

Czortków, w  grudniu.
Odra i płonica .panują w mieścin* Czort- 

kowie-i tut. powiecie nagminnie, wskutek 
czego rada,szkolna powiatowa na wn.;'os|!? 
-Starosty powiatowego zam knęli szkoły po­
wszechne -w Czortkowie, Czortkowie Sta­
rym i Wygnance. Starostwo portalowe 
zarządziło przeprowadzenie z urzęd.u 
szczepień za-pobiegawcifydh przeciw płoni­
cy. 'Teraz kolej na za-ządy gmin-ne, by 
prz.eprowad7.ity odkażenie zapowietrzo­
nych imiesakań, postarały się o aparat de­
zynfekcyjny, a P. Inspektor szkolny wi- 
•rtien .polecić i dopilnować przdąr sWoidłi 
kierowników ‘szkół wykonanie dezynfękcji 
sial szkollnydh. które są ogniskiem ty (Th 
zaraz. Płonica i odra w  tym roku wpraw- 
dzie nie porywa wicie ofiar w dzieciach, 
ie-cw kompliwacje po tych chorobach-oka- 
.zaly się 'bart?/.,.) fatalne.

M -dry Poilalk po szkadrti®- 'Miasteczko 
iBiałolbożnica 'kilkakrotnie nawiedzano było 
■w lytm roku klęskami poża.rowemi. Po

Kronika wołyńska.
Łuck, w  grudniu.

Wycieczka Wyższej Szkoły W o jeu ie j 
na Wołyniu. W ostatnich dniach bawiła 
w  pow. zdołbunewskim wycieczka słucha­
czy Wyższ. Szkoły W ojennej w liczbie rż 
osób z rrjt. Adamczykiem na czele. W y­
cieczka ta zwiedziła odcinek graniczny 
oraz strażnice KOP. W  Nowoinalime po­
dejmowana była przez p. Karola Dow- 
gaitej obywatela ziemskiego. Następnie 
oficerow ie udali się do Ostroga, gdzie 
zw iedzili zabytki historyczne miasta 
i podejmowani byli obiadem w kasy­
nie 19 pułku ułanów. Tegoż dnia odbyto 
się specjalne przedstawienie kinowe w

Kostopolu odbyło się onegdaj Walne ze­
branie członków klubu „Strzecha Polska" 
przy udziale 30 osób. Na zebraniu tom 
ni. i. poruszona została sprawa połączenia 
się tego klubu z nowopowstałym w K o­
stopolu „Klubem  Inteligencji Pracującej". 
Ponieważ członkowie klubu posiadali zro 
zumienie dla korzyści, które wyniknąć 
mogą z fuzji dwu miejscowych stowarzy­
szeń przeto warunki połączenia zostały 
bez dłuższej dyskusji przyjęte, poczem 
walne zgromadzenie uchwaliło zlikw ido­
wać klub „Strzecha Polska" i przejść 
wraz z posiadanym majątkiem do klubu 
inteligencji, pracującej. Dla realizacji u- 
ehwały tej została wybrana komisja li­
kwidacyjna, w  skład której weszli: p. Zy­
gmunt. Mączewski, Aleksander Walawski 
i Czesław Trelewicz.

Poświęcenie domów mieszkalnv<di dla 
wojskowych. W  Kowlu, na Górce, po­
święcone zostały onegdaj dwa domy m ie­
szkalne, jeden dla oficerów, drugi dla 
podoficerów, wzniesionych z funduszów 
kwaterunku wojskowego. Poświęcenia do 
konał proboszcz parafji wojskowej Rs. 
Koppela.

7. Harcerstwa w  Kowłu. Odbyła się tu 
w  dniu wczorajszym doroczna „W ig ilja  
Harcerska", w której wzięło udział oko­
ło 400 harcerzy i sporo osób ze starszego 
społeczeństwa.

Z małego papierosa — w ielk i pożar. 
W  zagrodzie Filipa Hołowczuka, m ie­
szkańca wsi Iwanie, gni. Dubne wybuchł 
onegdaj pożar, który zniszczył doszczętnie 
dwie stodoły, 70 fur słomy i siana, oraz 
całv inwentarz martwy. Straty wynoszą 
przeszło 10.000 zł. Jak ustalono w  docho­
dzeniach, pożar powstał przez nieogłędne 
porzucenie jarzącego się papierosa.

Praw dziw y czy też symulowany napad 
bandycki. Onegdaj w  nocy w  kol. Zy­
gmuntów w  pow. horochowskim napadło 
0 uzbrojonych w  rew olw ery i ohcięte ka­
rabiny bandytów na mieszkanie Jana Ła­
w ry Po zrabowaniu gotówki oraz ko­
sztowniejszych przedmiotów użytku do­
mowego, bandyci zbiegli w  niewiadomym 
kierunku. Zachodzi jednak podejrzenie, 
że napad był symulowany, choć powodów 
do tego jeszcze nie ustalono.

Usiłowano zabójstwo. W  nocy wczoraj­
szej okóło północy . usiłowano wystrzałem 
z karabinu dokonać zabójstwa na osobie 
Tym ofieja Osadzkiego z Liści w powiecie, 
kowelskim. O czyn ten podejrzany jest 
mieszkaniec tejże miejscowości Andrzej 
Kociubczyk, który miał go dokonać na tle 
zemsty osobistej. Kociubczyk został przez 
policję przytrzj many.

  o -

l i r a  nltw:

korespondenta.)

tych dopiero elementarnych klęskach zoi- 
ga nlzow a-l i 'mieszkańcy ochotniczą straż 
ipożarną, do której wpisało się 20 osób. Do 
■zarządu tej pożytecznej organizacji społe­
cznej wybrano Adama Kobylańskiego jako 
iprezesa. Aleksandra, (Kuzśowa, naczelni­
kiem lej straży.

Ssara isesża| rolników z Rdm&szówki 
■odnowiła własnym kosztem 'grobowiec po­
wstańca .polskiag.) 7 rofcu 1S33, majora 
wojsk polskich. Grobowiec ten, znajdują­
cy się na cmentarzu w Romaszówce, został 
niedawno zniszczony przez nie wyśledzo­
nych sprawców.

Budowa dr iu strzeleckiego w Zafashi. 
(Polska ludność gminy Zalesia, pow. czorl- 
■kowkfęsjfc; postanowiła zbudować JDom 
•Strzelecki im. 'Marszałka Piłsudskiego". 
■Dom ten będzie -polską placówką kul-tm 
rolną, k-tóra pro-m-feni-ować będsie pracą 
społeczną i kulturalną., daja.c przykład, 
igodny naśladowania całej Pokzn^i naszego 
powiatu-

khthi tegoż pułku, zaś wieczorem staia- 
niein starosty zdołbunowskiego, p. 'Nie- 
w iórkowskiego oraz korpusu o f;cerskie- 
go II. Baonu KOP. urządzony został raut 
w klubie „Ogniwo ‘. W  Żdołbunowie, 
gdzie v ycjn-czkę oczekiwał gen. Kutrze­
ba, dowódca Szkoły, wygłosił odczyt ppłk. 
Lubieński z dziedziny obrouy przeciwga­
zowej na terenie węzłów kolejowych, a 
następnie naczelnik rejonu p. Bieńkowski 
o stosunkach n irodowościowych, wyzna­
niowych w pcwiecie. Po dyskusji i peże- 
gna.Jach odjechała wycieczka do Łucka, 
gdzie bawiła kilka dni.

Konsolidacja polskiego elementu. W

S

i

I*wów, 1. stycznia.
W  M oskw ie odpy la  się ostatnio na­

rada p rzed staw ic ie li organizaey' nie­
widomych z  całej Rosji. Obecni na na- j 
radzie  p rzed staw ic ie le  rep rezen tow ali 
zgórą ćwierć mil jor a niewidomych, 
k tórych  liczba  stale w  zastrasza jący 
sposób zw iększa  się pod wpływem nad 
miernego aprżycia samogonki i spiry­
tusu denaturowanego. N arada dopro­
w a d z iła  do u tw orzen ia  oenLralnego 
zw iązku  n iew idom ych  Z. S. S. R . Or­
gan iza torzy  zapew n ia ją , iż  zw iązek  
w krótce pow iększy  lic zb ę  sw ych  cżłon  
ków  p rzyn a jm n ie j do pół m iliona, gdyż 
ty le m a być  w  R os ji n iew idom ych ' —- 
g łów n ie  o-fiar p ijaństw a.

 o -

Mw  togtrze.
Lwów, 1. etyesma.

{ = ) .  W  teatrze Prinoe of W a l es w
LosndYnie odlbyJo się przedstawień i* 
„Krasu wędTów11“ Sbenlfa w  obecno­
ści Lrćla i fcrółorwej Anglji, oraz księ­
stwa Jork. W  amtralkicre auitor ajaiwił 
się w  loży królewskiej, gdzie mu win­
szowano szczerze sutocasu, odmieisione- 
go zarówno w  Ani^lji, jak w  'tyliu ;n 
nych krajach.

PO PIERAJCIE  L IG Ę
MORSKĄ I RZECZNA
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Film i życie*
Niezwykły wypadek okazał sfę r©zm^'śS!iią zbrodnią.

fD o  rvc .in v  na str. IV

Lwów, 1. styczn ia.
( = ) .  Podczas zd jęć do film u  am e­

rykańskiego „Naszyjnik maikizy" do­
szło do

tragicznego wypadku.
Oto „k ręcon o" scenę pojedynku m ię­
dzy  dwom a arystokratam i, k tórych ro ­
le igrali ak torzy  film ow i Monity Blne i 
Charles Manion. Blu-e s trze lił, a  w ó w ­
czas jego przećiwn.ilk pad ł n a  ziem ię, 

rzeczywiście poważnie raniony...
W szyscy  obecni bylii bardzo 

zaskoczeni 
tym  n ie zw yk łym  .wypadkiem , gdyż w  
podobnych razach  oiżyiwa się oc zyw i­
ście ślepych nabojów. Skąd lady w  p i­
stolecie B luego zn a la z ł się nabój praw­
dziwy?

Blne u trzym yw ał, że  nie wie, w  ja ­
ki sposób się  to stało i  -że w idoczm ie 
ktoś p rzez  om yłkę

zamienia naboje.
Aile okazało się, że b y ło  nieco iinaczoj. 
Mianowicie obaj aktorzy ubiegali cię o 
względy pięknej artystki filmowej E- 
stery Ralston, k tóra  odnosiła się z 
większą, symipatją. dio Mamiona. Monity 
Blue, ogarn ięty

szaloną zaziiroścdą, 
postanow ił p ozbyć  się ryw a la  i to w  
tein sposób, aby upozorować —  wypa­
dek...

Zbrodn ia ta  w y s z ła  na jaw  dzięk i

zeznaniom panny Ralston . Natom iast 
M ajdan, choć odn iósł bardzo pow ażną 
ranę, okaza ł w ie lk ą  szlachetność i mlie 
zdemaskował rywala. A  p rzec ież b y ł 
p rzekonany o  tem , że  strzał był roz­

myślny...
Rycina nasza przedstawia scenę 

pojedynku, podobiznę panny Ralston, 
oraz portret zazdrosnego artysty.

£lekaimr proces f i ń s k i .
ZABAW N E  MOMENTY PODCZAS ROZPRAW Y SĄDOWEJ

Lwów, 1. styczn ia . 
( = ) .  O stataio od b yw a ł się <w Lon ­

dyn ie  .proces, M ó ry  roziszeidł się gło- 
śnem echem po- ca ła j An glii. N a  pro­
cesie tym  bow iem  adfwoikaJt żo n y  ziwró 
c ił się do przewodmicząieego z  prośbą, 
b y  z  pośród ła w y  p rzys ięg łych  

wyłączył kobiety, 
a na ich m iejsce w y zn a c z y ł odpowied­
nią dość mężczyzn

Aidiwakalt prośbę swą um otyw ow ał 
w  tein sposób, że  jego kilijen.tka m a  do 
zakom unikow an ia .niezmiennie drasty­
czne szczegóły z życia rwego męża. 
Jest on  w y żs zy m  oficerem  airmlji an­
g ielsk iej; odmcisii talklie zw yc ięstw a  —  
nie na froncie  —  że  opow iadanie o 
nich m ogłoby  b yć  zujpełlnto

niewłaściwą sAawą 
dla p ięciu  sędżiiów p rzys ięg łych  w  
^lóduiiozkacli. O dczytan ie p rzy  n ich  
pew nych  listów  owego oficera jeal zu-

Nowa religja w Chinach.
Lwów, 1. styczn ia. 

( = L  W  Chimac.h, tem państw ie  o 
■tu religjaoh, p ow sta ła  jciszsc.ze jedna, 
utw orzona p rzez  uczonego b adacza  ró­
żnych  system ów  re lig ijn ych , Se-Tszu- 
eaa, głęboko w strząśn iętego straszne- 

skutkami wojny.
Już w  r. 1918 Se-Tszuen zaczą ł 

■propagować tę mową w iarę , ikltórą o- 
ch rze ił n a zw ą  „Sze teii tsonę roi", co 
m a zn aczyć ; „Wielki związek powsze­
chny doktryn przodków". D zis ia j ta

nowa relig ja  łic.zy podobno w  Chinach 
już

mil jon wyznawców
i popierana, jest p rzez  rząd chiński, 
który p ragn ą łby  uczyn ić z  miej reldgję 
państwową.

N ew a  relig ja  jest m ieszan iną głó­
w n ych  religiij zn anych  i zaw iera  dok­
tryn y zaczerpn ięte taik z  nauki Jezusa 
Chrystusa, jak i Mojżesza, Mahometa, 
Buddy i Konfucjusza.

Rywal Moliera.
NOW Y, 384KY Z  RZĘDU „AMFITRJON".

Lwów, 1. styczn ia .
( — ). Odiwieciznc, zdaiwaćby się  m o- 

'fcło ca łk ow ic ie  w ycze rp an e  w  opraco­

w an iach  d ram atyczn ych  podanie o 
Awiitrtonie i o tom, jak żoina jago Atk- 
numa zd radziła  go, m e w ied zą c  .sama 
0 ’te™, z bogiem Jowiszem, zosta ło n a  
nowo w prow adzone n a  scenę. —  I  to 

wprowadzone n ie  p rzez  b y łe  kogo. Gi- 
raudoux, jeden >z n a jw yb itn ie jszych  
autorów  w spółczesnych  'litoratury fran 
cuskiej, k tórego „Z y g fry d "  c ie s z y ł s ię  
takiem powodzmdem na ca łym  św ię ­
cie, odw aży ł ®ię ra z  jeszcze opraco­

w a ć  tem sam t-eimat, od w a ży ł s ię  u- 
czyniić to .po —  Moljerae!

W  tytu le juiż za zn aczy ł, żc A m fi- 
trjon  jogo jest 38-em z rzędu opraco­
w an iem  tematu. A  m im o to, sztuka 
iskrzy się aż od nowości. Przedewszy- 
stkiem  Garauidoux p rzep row adził zasa­
dnicze zmiany w  tekście. W p row a dz ił 

świetną scenę, 
w  której Leda, m ałżonka Jupitera, 
zjaiw ia się u AJkmeny, m ów iąc  jej, iż 
w ie, że m ąż je j m a .zam iar p rzyb rać  
na  siebie postać A m łitr jon a  i  w  tem

sposób posiąść Alkanenę. Gnoili iw a Alk- 
m ena chce tego u.niikmąć, zgad za  się 
na. plain L edy, b y  ta  p rzyb ra ła  na s ie­
b ie postać jej, Allkm eny i. W ton sposób 
w p row adziw szy , w  b łąd  swogo k ró lew ­
skiego małżonika,

zaj obiegła zdradzie. 
Tymczaisem  A m fitrjan  w raca  z w o jny  
wcześniej, n iż  zam yśla ł. Jow isz nie 

zd ą ży ł jciszcze w ykon ać swego planu i 
oto Am flitrjon p ieści J,edę, sądząc, że 
to jego żona. Alk: mcm a  zaS, sądząc, że 

t ó g  zabaw ia  się z Rcdd, spokojnie od­
daje się Jowiszowi, przekonana, że m a 
do c zyn ien ia  z własnym mężem. Ta  
podw ójny kom plikacja  zdrady zdra­
dzanych jest now ym  dodnlfikiom do sta­
rej fabuły. A le  n ie  .na tem polega war­
tość sztuki Gir ar i.1 oa sa. L e ży  ona w  

subtelinenn d jednocześnie w y ra fin o w a ­
nemu napięciu starego podania do w y ­
pow iadan ia  pog lądów  na now e prob le­
m y  i  w n iezrów nan ej sztuce dljalogu. 
K ry tyka  p rzy ję ła  nowego „AnBilzjona" 
z entuzjazmem. Teatr Champs Elegsćes 
m a na długo zapewniony sukces.

pełnie niemożliwe.
•przewodniczący ro zp raw y  n a  proś­

bę adw okata odpow iedzia ł, że p raw o 
nie da je mu żadn ych  środków, k tóreby 
pozw a la ły  na w yląc,zen ie ze składu 
sędziów  p rzys ięg łych  te j c z y  ininoj o- 
soby; że  jednak człon k in iom  sądu 
przys ięg łych  przysługu je

prawo usunięcia się 
ze składu sądu, szczegółu ie, ż e  uczucia 
wstydliwości m ogą tu  być  istotn ie o- 
brażone. Jeśli tedy  te  .panie zw rócą  .się 
do p rzew odn iczącego  z  odpow iedn ią 
prośbą, chętn ie się zgodzi na usunię­
cie ich ze składu sądu.

Po  tem ośw iadczen iu  prezesa zale­
gła długa cisza. Pan ie  .zaczęły się na­
radzać, a le ,po naradzie postania w iły  
zostać; w p raw d zie  w szystk ie  poczer­
w ien ia ły , o św iadczy ły  .jednak, że obo­
wiązek cenić trzeba przedewiszystkiem.

S praw a  za k o ń czy ła  s ię  bardzo ź ie  
d la  oskarżonego m ęża, miuisi bow iem  
w yp łacać  żon ie  250 funtów szterlśn- 
gów miesięcznie (około 12 tys ięcy zło­
tych ). Tak  surow y wyrolk zaw dzięczać  
n a leży  jedyn ie

udziałowi owych pań,
■których obyczajność nie m ogła  •pozwo­
lić  n a  ito, by m ężczyzn a  z  tak sza lo- 
nem .pawodzemiem u kobiet n ie został 
ukarany

Ze sportu.
Walne Zgromadzenie sekcji piłki no­

żnej ŻKS. Hasmonea odbyte onegdaj przy 
Itunmym udziale członków, wybrało no-, 
wy Zarząd w  nast. składzie, kierownik: 
p. Zygmunt Bodenstein, zast. Juljan Bei- 
gel, sekretarz: Naehtgeist, skarbnik Spri- 
tzer, członkowie: Spiessbach i dr. A lter.

W  najbliższym czasie kierownictwo 
sekcji rozpocznie zaprawę zimową dla pi! 
karzy. Term in i miejsce ćwiczeń podane 
beda w najbliższych dniach.

Dla celów ewidencyjnych wzywa k ie­
rownictwo sekcji wszystkich członków do 
rejestrowania się wzgl. ponownego pod­
pisania deklaracji w  Sekretarjacie sekcji 
codz. od 8—9 wiecz. Friedrichów 5. 
j b w « w v  w n a m a w

Kronika gospodarcza.
Lwów, 1. grudnia.

Polsko-amerykańska taryfa kolejowo- 
okretowa. Ministorstwo Komunikacji za­
mierza w yd ać ' kombinowaną kolejowo- 
okrętową taryfę towarową polską-aniery- 
kańską pomiędzy stacjami polskich kolei 
państwowych a portami wschodniego w y­
brzeża i stacjami kolejowem i Stanów Z je­
dnoczonych Am eryki Północnej.

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W.iTsaawn, 31. grudnia. (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 118-25, 5 proc. po­
życzka dolarowa 67.*26, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 50, 5 jproc. .pożyczka kolejowa 
1.920 47, 6 proc. pożyczka dolarowa 1920 
80, 7 proc. pożyczko stabilizacyjna 88,
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i. pół, 
8 proc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 
8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. 
Obligacje 'Bku Gosp. Kraj. 94 —  ie same 
7 proc- 8354.

i rlott-I71' TV-U.r\r ft ftS 7 r  11 r \.1»1 _

ha.ga 238.00, L-ondyn 43.31, Nowy Jork 
8 85.7, Paryż 34 95, Praga 26.20. Szwaj­
caria 172.37, Wiedeń 124.96, Wlodhy 
46.46.

G IEŁD A  KRAKO W SKA.
Kraków, 31. grudnia. (PAT). Bank Pdl- 

ski 180, Bank Przemysłowy 650, Bank Hipo­
teczny 90, Zieleniewski 65, Trzebinia 3, 
'Piasecki 12, Siersza el. 46

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 31- grudnia. (RAT). 26.28, Lon 

dyn 25.13, Nowy Jork 5.14.85, Bruksela. 
72.07 .; ipót, W łochy 26.95, iszpanja 68.90, 
Amsterdam 207 75, Berlin 123.02, Wiedeń 
72.51, Stokholim 138.62 i  pół, Oslo 138.05, 
Kopenhaga 138.05, Sofja 3.78/4, Praga 
15.27, Warszawa 57.80, Budapeszt 90.20, 
Biało,gród 0.13, Ateny 6.70, Konstantyno­
pol 2.41, Bukareszt 3.07 i pól, Heisingfors 
12.95, Buenos Aires 213.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 31. grudnia. (PAT)'. Amster­

dam 285.96, Belgrad 12.56 trzy czwarte, 
•Berlin 169.41, Bruksela 99-23, Budapeszt 
124.20, Bukareszt 4.22.5, Kopenhaga 1‘JO, 
Londyn 34'.61, Madryt 94.80, Mediolan
37.1.1, Nowy Jork 708.65, Oslo 190, Paryż
27.9.1, Praga 20-98 trzy czwarte, Sofja. 5.13 
■Stokholm 190.86. Warszawa 70.84, Zurych 
137.65, Amerykańskie 705.86, Niemieckie 
109.16, Francuskie 27.88, Włoskie 37.06, 
Jugosłowiańskie 12.43, Polskie 79.84, Cze­
skie 26.94, Węgierskie 124.28, Szwajcar­
skie 137.30, Angielskie 34.53.5, Holender­
skie 285, Rumuńskie 4.19, Hiszpańskie 
94.10, .Szweckie 190.10, .Duńskie 1659-30, 
Renta lutowa 0.99, Tureckie 25, Bank- 
verein 21.30. Kredilanstolt 51, iBank Hipo­
teczny 75, Kom(pas 12 i pół, iLaenderbank
26.30, Merkury 22, A.ustr. kol. .państw.
19.30, Kolej .poludn. 7.64, Ceenmt £69 i  pól, 
Browary 117, A lp iny ,38 90, Krupp 10 i pól. 
Poldi Huelte 157K , Rima ,98B0, Skoda 
342 .i pal. Siersza 14, Zieleniewski 46 i pół, 
Karpaty 4.20, Galicja 31.80.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 31. grudnia. (PAT). Nowy Jork 

488.12, Pary iż 123.90, Berlin 20,42 3/4, 
Montreal 493.18, HAszpanja 36.75, Amster­
dam 12.09 trzy czwarte, Bruksela 34.86 3/8, 
'Wlodhy 03.21, '.Szwajcar ja. 25.12 i pól, Ko­
penhaga 18.20, Stoklhoim 18.12 i pól, Oslo 
18-20 trzy czwarte, Helsi.ngfors 194.1.5, 
Praga 164.50, Budapeszt 27.616, Belgrad 275, 
'Sofja 676, Rutnuuja 818, Lizfoona 108.25, 
Konstantynopol 10.40, Ateny- i375, Wiedeń 
34.66, Warszawa 43.44.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, .31. grudnia. (PA T ). Londyn 

123-89 i  pól, Nowy Jork 25.3854j Bruksela 
355.25. Hiszpania 337, W łochy 132.95, 
Szwajcarja 403.50, Kopenhaga 680.50, Am­
sterdam 1024 Oslo 680.50, Stoklhoim 
083.50, Praga 75.40, Raiim,p.nja 15.15, W ie­
deń 357-50, Berlin 606.50.

OBROIY PRYWATNE.
Lwów, 31. grudnia.

Tendencja chwiejno-zniżkowa. Obrót 
średni.

W A L U T Y ; Doi. amer. 8.86.50— 8.87.00 
dolary kanad. 8.78.50—8.79.00, korony 
26.20— 26.50, leje 0.05—0.05.50, franki 
1.72.00— 1.72.25, funty szterl. 43.30—43.60, 
czerwieńce 15.00— 16.00.

ZŁOTO: 29 koron 36 49— 38 00, 20
frank. 34.40— 34.60, 20 mar‘ 42.00— 42.40, 
10 rublj 46 00— 46.40

SREBRO: Kor. austr. 0.60—0.61. 5
kor. austr 3.20— 3.26, floreny anstr 
1.60— i 63, ruble 2.50— 2.60, kopiejki 
1.25— 1,30.

Kącik radjowg.
— —  .»  j

rFOGRAM AUDYCJI RADJOWYĆBL 
ŚRODA, 1. STYCZNIA 1930.

W ARSZAW A 1411 12.10 Poranek symf. 
z Filharmonii, 14.20 .Miller: Marsz, Róże­
wicz: Oberek odegra ork. Różewicza, 14.30 
Kujawiaki odegra ork., 15-20 Orkiestra Ró 
żewicza, 16.20 Muzyka z płyt gratnof., 
.16.55 Koncą.ert orkiestry 36 p., 20.00 Kon­
cert wieczorny, 20/30 Koncert popularny 
Orkiestra P. R., 22.35 Kom. RAT., 23.00
Muzyka taneczna. KRAKÓW 312 20.00 
Transmisja hejnału z w ieży Marjaofcrej. 
POZNAŃ 334 17.45 Konoert solistów, 20.3(J 
Koncert firm y Głinlca. KATO.WTCE 408 
15.40 Koncert popularny z udzieleni zeap- 
instrum. P. R ,  19.20 Koncert po pul., 20.05 
Koncert popularny z udziałem P. R. W IL ­
NO 38ó 20.00 „TraWata" opera Vevdi‘ego. 
f-IFSK 2.59 11.30 Koncert fżltharmonji
drezdeńskiej, 13.00 Muzyka popularna,
14.30 Kwarlet smyczkowy, 18.00 Koncert 
wokalny, 19.30 Koncert noworoczny, 21.45 
Wesoły koncert. KOPENHAGA 281 9.00 
Kato], muzyka kościelna, 12-00 Koncert 
popularny, 15.30 Koncert orkiestry dętej.
  - - - - - -  — . • • ófl  rtfl
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FIRM KRAJ. I  ZAGR. — Zdrowa i smaczna kuchnia p^d własnym sarząlem. Obiad] t  3 dań zl. 1.50. Dwa razy dziennie świeże pieczywo.

Konc. kompozytorów czaskitih. LONDYN 
356 13.00 Koncert wofcHmy, 14.00 Muzy­
ka letka, 16.45 Lekki koncert 'klasyczny, 
17.45 Koncert organ. 19.4-5 Sonaty fort. 
Schuberta, 20.45 „Dzwony Kcnewilsfcie", 
22.35 Koncert ka.rncratny. SZTUTGART 
960 13-00 P łyty -gramofonowe, 18.30 Kon­
cert pianisty W it lego Halina. FRANKFURT 
390 16.00 Lekki koncert orkiestry, 19.30 
■Recital organowy, 20.00 Koncert radjork. 
-BERLIN 41S 11.00 Muzyka organowa 13.00 
■Muzyka lekka, 16.20 Koncert popularny, 
19.05 'Popularna muzyka berlińska, 20.00 
Carmen". L&JfGFNBERG 473 13.05 Kon­

cert Westfalskiego Kwartetu sanyczkowe- 
■go, 20.00 „P iet zaczarowany" opera Mo- 
izarta. PRAGA 487 19.00 Orkiestra dęta,
21.00 Koncert chóru. WIEDEŃ 516 10.20 
Ghór chłopców wied., 11.00 Koncert po­
pularny, 18.20 Recital wiolonczelowy, 
'19.30 Robotn. koncert symf. MONA UHJUM 
533 12.30 Koncert popularny, 15.45 Muzy­
ka popuatena, 20.00 Popularny koncert 
radjork estry i  solistów. PARYŻ 1725 
13j30 P łyty gramofonowe, 16-45 Koncert 
popołudniowy. 1

Czwartek, 2. stycznia 1929.
w a r s z a w a  1411 12.05 Muz. z piyt

?iam. 16.15 Muz. z płyt gram. 17.45 Kunc. 
solistów. 19.25 Muz. z plyl gram. 20.30 
VlUi. lekka w  wyk. ork. P. R. 22.35 Kom. 
PAT. ARAK Ó W  312 20.05 Konc. wiecz. 
PUZNAN 334 13.05 Konc. gram. 20.30 
W ieczór kolędowy. KATOWICE 408 16.20 
Konc. z płyt gram. Wilno 385 12.05 Po­
ranek muz. popul. 16.15 Muz. z płyt gram.
23.00 Muz. tan. LIPSK  259 16.30 Konc. 
radjoork. KOPENHAGA 281 14.00 Konc. 
popul. 15.45 Muz. popul. 20.00 Collegium 
nmsicum. 21.25 Romanse duńskie. BRNO 
842 16.30 Muz. kamer. 19.05 Ork. wojsk. 
LONDYN 356 13.00 Konc. solistów. 14.00 
Konc. organ. 16.45 Koncert. 19.45 Sonaty 
fort. Schuberta. 20.45 Konc. ork. wojsk. 
SZTUTGART 360 16.00 Konc. radjoork. 
FRANFURT 390 20.00 Konc. z sali Saal- 
t>au. 21.30 Konc. bezrob. muzyków. BER­
LIN 418 16.30 Nowa muz. skrz. 19.00 
Lekki konc. LANGENBERG 473 12.10 P ły 
ty gram. 13.05 Muz. lekka. 17.30 Konc. 
kompozyu dr. Niemanna. 19.30 Recital 
organ. 21.00 Konc. radjoork. 23.15 Muz. 
wiecz. PRAGA 487 16.30 Konc. kamer.
22.00 Muz. ponul. W IEDEŃ 516 11.00 Po­
ranek muz. 15.30 Konc. popoł. 20.00 P ie ­
śni. 21.00 Recit. śpiewaczy. 21.30 Konc. 
popul. MONACHJU.M 533 16.30 Konc. po­
pul. 17.25 Pieśni. 19.30 Lekka muz. biszp. 
20.40 Konc. symf. PA R YŻ  1725 13.30 P ły ­
ty gram. 16.45 Mu2. symf. 22.15 Konc. 
wiecz.

I POMOC LEKARSKA. I
Lekarz chorób skór , wener { lek kosmet

Dr. E. DJRDLŁĆ.C
b, lekarz kllin zagrań , ord 8)41-11, 14-181 

niedziele i śwjęta 10.11 
Lwów, Potockiego 11, telef, 65— 87_ 

Lampa kwarc., Wapofor, Diatermia, 
Kryoterapja. —  Poczekalnie separatkowe

9652-8

B. lek. szpit. wied. <
Dr. NORBERT JUPITER  

apecjallUa chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stauisławów, j - j ł  
MLija 11, Usuwanie włosów elektroliza 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie

beTorerarytne żvlnk<W 5410 *

Dr. Ignacy LSirenheck
ord. od 8— 9 i 3 — 5.

L w ó w , Tryb u na lsk a  4. Te l. 48-11

SfajaUssa moren skórnych, wenerycznych 
i kasta styki

n »  I  S IE JE ! b- sefc szpitaliU l. I. Bul U  N  U wied. 1 lwowak,
ordynuje od 8 10. 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LWÓW , ASNYK A 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Specjalista chorób skórnych, wcncrycz. 
i kosmetyki

Dr. Henryk Spund-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) k lin ik  der­
matologicznych w  B erlin ie,'P radze i W ie  
dniu, ordynuje Lwów, pi. Marjacki 10, II. 
p., drugie wejście Sobieskiego 2. Pocze­

kalnie separatkowe. —  Telef. 51—68.

f f
POSADY POSZUKIWANE. 

1 grot sc za wyraz. I
A S YS TE N TK A  farmacji z dobremi refe­

rencjami obejm ie posadę. Zgłoszenia: 
Aptóka Habera Stryj, dla „Asystentki".

BLTHALTER-bilansista zestawia bilanse 
przyjm ie też stała posadę. Zgłoszenia 
„Biiansista" do Administracji. 520-3

F  ORESPONDENTKA, b iegła maszynistka 
znająca księgowość szuka posady za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia Administracja pod „L ita ". 544

-------------------------------------------- 5
PA N N A  pisząca bardzo b iegle na maszy­

nie z praktyką biurową szuka zajęcia. 
Listy pod „Maszyna" ao Administracji.

544

Do kina „P A ŁA C E “
za darmo

mogą dziś pójść uiacy 
Czytelnicy „ G a z e ty  ?a an n aj1'

Gloss Feliks, ul. Łyczakowska 46.
Szwagrowski Celestyn, ul. Ka- 

mińskiego 7.
Pytel Stefan, ul. Zborowska 3.
Dunajewski Wiktor, ul. Piekar­

ska 12.
Bielecki Alojzy, ui. Świętokrzy­

ska 45.

i MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. i

GARAŻE nowocześnie urządzone przy 
ul. Zielonej 47. zaraz ao wynajęcia. 
Telef. 79— 11. S989-3

4 UBIKACJE dla celów handlowo-prze- 
myslowych Kopernika 5. zaraz do w y­
najęcia. 9975-4

D W A FOKOJE z kuchnią, komfort zaiaz 
do wynajęcia za czynszom z góry. Za- 
dwnrzańslla 32. 510

POKÓJ umeblowany do wynajęcia solid­
nemu Panu na stanowiska ew. a czę- 
ściowem utrzymaniem. Sapiehy 18. par 
ter prawy od 3— 5 pepoł. 539-2

Sumienie i wszechstronnie uiza
w  KURSY SZOFERIKIE § |
Inż. Aleksandra Juhrego u '4E M- » n «  54

Warsztaty* sale w ykładow e i garaże na m iejscu.

8 . S T Y C Z N I A  £ 3 * 5  S S ftr!

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 gresry za w yru , I

Kołdry watowe* wełniane 
■ puchowe

Kysł38) WEBER B a to reg o  2

K U P IĘ  parcele budowlane w  śródmie­
ściu. Zgłoszenia: „Parcela" do „Gazety 
Porann ej"., 9961-4

5>uiiv\JŁi(iłl01'ŁttA światowej sławy 
FORTEPIANY, PIANINA po bardzo 
przystępnych cenach, m dogodne spła­
ty poleca „MONIUSZKO", Zimorowicza 
10. 9301-?  —,

NAJMODNIEJSZE swetery, garsonki i 
trykoty poleca na gwiazdkę faoryczny 
skład „T R Y K O T ", ul. Halicka 21.

9802

SAMOCHÓD 5-osobowy w  nadzwyczaj­
nym stanie do sprzedania. Wiadomość 
Reprezentacja „P raga", Jagiellońska 7.

9999-2

5 A B B  mąla maszyna do pisania

Tania- Lekka.

E l e g a n c k a . Cena Zł. 450'-. Trw ała.

SKB « r  J U L I A N  Ł O M A G A
L W Ó  W, U L . U EN K IEW IC ZA  9. 1 el. 28-70.

P o w a ż 'i  przedstaw ciele n? poszczególne wojewó z w a potzuk wani.

Wydział powiatowy w  Sokalu.

L. 5266 Sokal, dnia 27. grudnia 1929.

Ogłoszenie
licytacji na sprzedaż przestojów dębowych

w  lesie chrześcijańskiej gminy miasta Bełza p. i st. w  miejscu.

Tymczasowy Zarząd powiatowy w  Sokalu sprzeda zapomocą ofert pisem- 
:ycb następującą ilość drewna dębowego ną pniu w  lesie chrześcijańskiej gminy 
liasta Bełza, poczta i stacja w  miejscu:

1) w  oddziale 45 około 675.882 m. sześć, masy, pochodzącej
2) w  oddziale 46 około 733.633 m. sześć, masy, pochodzącej
3) w  oddziale 47 około 819.580 m. sześć, masy, pochodzącej
4) w  oddziale 56 okoro 437.289 m. sześć masy, pochodzącej
5) w  odaziale 57 około 486.231 m. sześć, masy, pochodzącej
Razem 1.445 sztuk dębów o oszacowanej i na sprzedaż wystawionej masie

drewna 3,152.615 m. sześć. Przedmiotem sprzedaży na pniu jest tylko drzewo 
wraz z korą 1 455 sztuk dębów od ziemi łż do 30 cm. średnicy bez kory w  cień­
szym końcu.

Oferty pisemne w  zalakowanych i opieczętowanych kopertach z podaniem 
fetow anej ceny kupna w dolarach Z. A. P. należy wnieść do Tymczasowego 

Zarządu powiatowego w  Sokalu najpóźniej do dnia 24. stycznia 1930 r. ao godziny 
11-tej przedpołudniem — poczem nastąpi otwarcie ofert w obecności ewentualnie 
obecnych oferentów.

W  ofercie należy wyraźnie podać, że oferentowi sa znane warunki sprze­
daży tegoż drewna i że im się w  zupełności poddaje. Warunki te są do przejrzenia 
w  Tymczasowym Zarządzie powiatowym w  Sokalu, w  Magistracie miasta Bełza 
lub Zarządzie lasów Zielona, poczta i stacja Bełz.

Przewodniczący Wydziału powiatowego: 

Starosta powiatowy:
507-2 ( — ) Olszewski nip.

z 242 
z 367 
z 430 
z 213 
z 203

drzew;
drzew ,
drzew ;
drzew;
drzew.
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I G N A C Y  JAEGER
W E LW OW IE, UL. SYKSTUSKA L. 33

_ DRUKARKA ^
Dzieła, czasopisma, cenniki, 
druki handlowe, kUp eck e 

i t. p.

UTOGM'7 , CYHKOGRAFJA FABRYKA
Akcje, e t y k ‘ ety, p lak a ty , K  isze krt kowe i siatkowe, K siąg handlowych

reklamy artystyczne i t. d. jedno- i wielobarwne. i kopert.

T E L E F O N  NR. 5-15
W YDAW NICTW O

K a’endarzy.

' . __________ ^  ... ± uuUVCty

je d w a b n e  15, k o s z u le  3, k o m b in a c je  
s t r o jn o  5. p o ń c z o c h y  1.50 t y lk o  w  m a - 
g a z y n jo  j G o l i " .  L w ó w ,  Kilińskiego 1.

926 1-25

SPRZEDAM lub zamienię duży Jiajątek 
lasowy, środkowa Małopolska, na ma­
jątek rolny lub kamienicę z dopłatą. 
Zgłoszenia do „Gazety Porannej" „Sta­
cja w miejscu*1. 996Ś-4

2  8 0 n  ? )  Pienin n o w e  za - 
'  L J «  g n  n ^ z n e  czarny 

najno szej konscuk ji, na dogodne 
Bfła ty  poleca „M O N IU S Z K O "  

Zim oraw icza lO.

f R O Ż N E  D O N I E S IE N IA .  
10 p r ó s z y  z a  w y r a j I

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów
Kopernika 23   Róg Wronowskiej

9239-30

CZY Pani ma przyjaciela, o ile  nie, za­
pewniamy, że okulary, cwikiery, ter­
mometry, termosy, płyty gramofonowe 
kupuje się najtaniej w e firm ie „Opty­
ka", Lwów, Piłsudskiego 19. Warsztat 
reparacyjny. 9783-5

i w
i  BIZECIE 

P0BBHHE]

O

oT3

aoO

Z powodu kończącego sią sezonu
sprzedaje póki zapas starczy Firma

H BOEKFELD Liii RUtOUISHiego 11
Ubrania męskie Ragiany

Palta zimowe
O C A  ° ] taniej niż 

|0 WBZędzie
Materiały z najlepszych fabryk kra" i zagr.

Niemoc
Płciową

usunie się niezawo­
dnie najnowszym 

aparatem (cud obe­
cnej doby). Korzy­
stne p ■ ospekty wy­
syła się za zł. 1.—  
w znaczkach pocz­

towych. General 
F.xport „V1R1LITY“ 
Lwów, Sykstusa 7.

Z P01>ijuę<DZ¥ kapitalistów iuuzie czynu, 
pragnący mieć znaczne dochody raczą 
zgłosić się Dod „Znakomita lokata ‘ do 
„Gazety Porannej". 996Ś-4

OBEJMĘ majątki ziemskie do parcelacji, 
zaliczkując właścicielom znaczniejszą 
gotówkę. Zgłoszenia „Parcelacja" do 
„Gazety Porannej". 9961-4

UNIE W  A ZM A M  skradziona książeczkę 
wojskową v,'juaną w  Lubaczowie p izy  
k m is ji na nazwisko Iwan Szałaj , za­
mieszkały w  Polance powiat Lubaczów.

ZA iuU ZN l rui mu poszukuje dzierżawy 
od 400 m orgów wzwyż. Zgłoszenia 
„Dzierżawca" do „Gazety Porannej".

9961-4

A N T Y K I, foilcpiany, salony i l p. odna-: 
wiam. Ceny umiarkowane. Uprzejme 
zgłoszenia dc Administracji pod .Za­
raz" 521-3

POW AŻNE i rentowne wydawnictwo po­
szukuje wspólnika z kapitałem. Cen­
trala Reklamowa —  Lwów, Koralnicka
4. 529

o ł e W ' 9  W',
  H A  #o i t u v t c T ^ * ^

P O  C E N A C H  
j e d n o l i t y c h

f  2 Ą *2 9 so3 Ą -*3 9
I  KUPUJEMY TYLKO w  MAGAZYNACH QBUWłA\

IEJLETON „GAZ. POR." z  d. 2. I. 1929. 30

Twarz 3Imma ^ ry ła  się  śmiertelną bladotą.
Pozornie zachowywał jednak s p o k ] , J j  ka 
czach jego migotały błyski gorączkowe, a ręka, 
którą godził brodę, drżała n.erw0W°- d A  la 

Dziewczyna zwróciła się zmęczona do An a 
Wybuch ten i  napięcie całego wieczora wyczerpały 
ją do cna. . „ j

-  Fanie Angel, czy nie Kchce mme pan 04-

P“ a rękę^Eidwokatowi, klóry a aainteresewa- 
niem śledził był tę scenę i nie spojrzawszy n P
zostałych dwóch mężczyzn, skierowała się 
wyjściu.

W  tej chwili odezwał się Jimmy:
-  Miss Kent, nie mam zamiaru stę uspra­

wiedliwiać — rzekł spokojnie. — Wobec nikogo 
z ludzi nie poczuwam się do odpowiedzialności z< 
moje życie i postępowanie. Potępiający wyro pani 
nie uczyni mi mego życia ani lżejszem, ani 
szem.. Pobłażliwy sąd pani byłby prawdopodobnie 
zaważył na szali mojego istnienia. . , .

Uczynił ruch, jakby ją chciał zatrzymać, g „ 
Kathleen zmierzała ku drzwiom.

f m h t m
—  Dokładnie się zastanawiałem nad sprawą, 

którą pani poruszyła. Jestem istotnie jednym z tych 
którzy ojca pani doprowadzili do ruiny, ale tylko 
o tyle, że należałem do towarzyszy Reala. Nie je­
stem jednym z nich, o ile zadawałem sobie wszelki 
możliwy trud, by ojca pani odwieźć od tej ryzykow­
nej Sry, w  jaką się był wdał.

Przypomniało mu się widać coś w esołego, gdyż 
na twarzy jego pojawił się ironiczny uśmiech.

—  Powiedziała pani, że zdradziłem jej ojca —  
mówił dalej tym samym spokojnym tonem. —■ 
W  rzeczywistości zdradziłem Reala, zadawszy sobie 
trud wyjaśnienia ojcu pani tajemnicy elektrycznego 
stolika do rulety; wyjaśniłem mu, jak bezowocnem 
jest ryzykowanie bodaj jednego feniga. —  Zaśmiał 
się. —  Powiedziałem, że nie mam zamiaru się u- 
sprawiedliwiać, a oto tłumaczę się, jak mały chłop­
czyk: „proszę, to nie ja zrobiłem*' —  rzekł trochę 
niecierpliwie. I  zaraz potem dodał: —  Nie chcę 
pani zabierać więcej czasu —  i odszedł.

' W idział insty nktownie, że zwlekała przez chwilę 
z odejściem, jakby szukała odpowiedzi, poczem u- 
słyszał szelest jej sukien i wiedział, że odeszła. Stał

} przed postumentem, podniósłszy oczy do rzeźbio­
nego granitu, kryjącego prochy Real‘a, aż kroki jej 
przebrzmiały, a głos adwokata przerwał ciszę.

—  A  teraz, Sir James —  począł prawnik — 
a Jimmy odwrócił się z przekleństwem. Twarz jego 
blada była od wzburzenia.

—  Jimmy —  rzekł schrypłym głosem —  Jimmy 
się nazywam i nieżyczę sobie, by mnie nazywano 
inaczej.

.Spedding, jakkolwiek przyzwyczajony do naj­
rozmaitszych ludzkich kaprysów, przeraził się tro­
chę wrażenia, jakie wywołał swemi słowy i pośpie­
szył zatrzeć błąd popełniony.’

—  Ja... ja pana przepraszam —  rzekł szybko. —  
Chciałem tylko powiedzieć...

Jimmy nie był ciekaw, co miał do powiedze­
nia i zwrócił się do Connora.

—  Z tobą mam jeszcze do pomówienia —  rzekł. 
Głos jego odzyskał brzmienie spokojne, lecz w  spo­
koju tym było coś groźnego.

—  Owego wieczora, kiedy skłoniłem Angla, by 
ci pozwolił umknąć, gdy „szajka miejska** została 
uwięziona, miałem nadzieję, że zdołam cię skłonić 
do odstąpienia tego majątku pannie Kent, o ileby 
się dało odkryć to słowo. W  głębi duszy wiedziałem, 
że to nadzieja złudna —  ciągnął dalej —  że w  cha­
rakterze twoim niema ani ziarenka złota. Jesteś 
skończoną bestją i niczem więcej.

Przez minutę czy dwie chodził tam i z powro­
tem, poczem przystanął.

{C . <L H-J.
 oo ——
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.WYSTAW A i sprzedaż obrazów i rzeźb 
„Zachęta1*, ul. Legjonów  7. Piękny Fa­
łat do nabycia. 531

TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie używając 
zioła sławnego na cały świat Dr. Dietla 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej. Adres: Liszki — Apteka.

536-6

Wszystkim moim P. T. ODBIORCOM
życzę

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
JAKÓB ROSENMAN,
SK ŁA D  SPORTOW Y 

LWÓW , A K A D E M IC K A  26. Tel. 19-61.
546

R. Z. 1888.

S, Pielecki
Lwów. Piekarska 1. 

Browningi, amunicja, broń 
okazyjna, narty, łyżwy.

R. Z. 1S8S.

o46-3

Nowootworzony skład materjałów opało­
wych i paszy 

„ARBO R11
Lwów. ul. Słoneczna 38. Telef. 80—76. 

poleca opał i paszę oraz słomę i siano dia 
tapicerów po cenach koukurencyjnycli.

JĄKANIE
oraz wsze lk ie  inne zboczenia mowy rady. 
kalnie usuwa Zakład Leczn dla jąkałów 

S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, 
Chłodna 22,

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie.
9481-3

NA RATY! BACZNOśC! NA BATY!
Znana f irm a tapicerska

Z. K a u f m a n
Lwów, Dominikańska 2

wykonuje wszelkie roboty lapicerskie na 
zamówienie  i na dogodne spłaty.

NA RATY! NA RATY!

TŁUMACZENIA we wszystkich językach 

wykonuje Biuro przekładów 
plac Akademicki 1. Tele f.  27— 70.

9417-10

K m ty
jeszcze nie o- 
trzymał prospe­
ktu pisma „Mój 
Przyjaciel" na 
rok 1930, może 
zażądać bez- 

p titu ie , od redakcji w  WARSZAWIE, 
BIELAŃSKA 5/30, — t rosp = kt z wiera 
m in. dane konkur-u świątecznego, za 
który wyznacz no wysokie prem ie pie- 
nięźue i enne przedm ioty.

System amerykański!
F A B R Y K A  MEBLI „F A M E T A “  

Lwów, Krasickich 18 a
sprzedaje każdemu bez poręczyciela na 
warunkach płatności dotychczas nieby­
wałych: sypialnie, jadalnie, urządzenia 

kuchenne i biurowe 
od 10 zł. od 10 zł.
Pojedyncze sztuki mebli, meble wyście­
lane, fotele do spania, kanapy, materace, 

szafy i t. p. 9606-20

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w najrozma­
itsze pantofle, papucze, berlaczy itp. cie­
płe ohuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantotli przy 
ui. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-30

Bnslitin i F ilii
Lwów Legjonów 13

A dre  t legr.: Ko.r.isdom Lwów, 
Telefony: 1252, 993, Ł872.

Kupuje jęczmień
na cele e: sportowe i płaci

n a jle p s z e  c e n y .

W AR SZ A W A

Polskie Zakłady Marconi S. A.
9ddz ał w e Lw e w łe  ul. Akademicka 1 4 .

poszukuą:

1) R adjotechn  ka s p r z e d a w c ę ,
2 )  M o n t e r a ,  rutynowanego w  zakładaniu an'en, obeznanego  

o obsługą i instalowaniem radjoodbiorników.
Tyle o osoby mogące się wyk?zać odpowiedniemi kwalifi­

kacjami, świacbctwami i ptaktyką zechcą złożyć osobiście pod nia 
w biurze naszem od godz. 9 —  i l -te j prze poi.

Z powodu kończącego się se&onu
50% TANIEJ POLECA 

W SZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAKSKĄ I DZIECINNĄ ARTUR ROT- 
TENSTRAUGH, LW Ó W , KRAKOWSKA 5., Tel. 79— 74, —  Warunki dogodne.

« « ••'•••••«» |||l

.lak handel i przemysł w P o l f ą  żegnał odchodzący Stary Rok.

Przedstawiciel na Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EMIIA“ Kraków, Stradom 16

U B R A N IA  NAR CIAR SK IE  
D AM SK IE  I MĘSKIE  

wykonuje tanio 
W Y T W Ó R N IA  „P A L L IU M "  

we Lwowie, ul. Ormiańska I. 3.
Tel. 54-24. 9968-ć

66„ O X Y F E R
preparat żel sza w  płynie

dla niedokrwistych, ozdrowieńców i nerwo­
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm. Cena 3 zt. 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.
W y r ó b . l  sk ład :

Apteka Sommerstelna
Lw ó w . Janow ska 2 , Tel. 3 3 -75 .

Każdem u bez poręki T 3
sprzeda XJL' SOBIESKIEGO 12

Telef. Nr. 48-:

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOW E SPŁATY.

Do kina „PAŁACE4*
za darmo

mogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „G a ze ta  Po a n n ? j'

Onyszkiewicz Stanisław, ul. Cet- 
nerowska 55.

Rewakowicz Jadwiga, ul. Łycza­
kowska 105.

Lercel Franciszek, ul. Głęboki?
14.

Fenster Michał, ul. Kochanowski? 
go 42.

Kalinowski Michał, ul. Romanow i- 
cza 7.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpalto.wy m ilimetrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr , za wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 m m ) nade. 
słane 40 gr. za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 nim.) po kronice 45 gr .za  wiersz t-szpalt m ilimetrowy (szer 60 rum.) w tekście (kroniką, repertuar) 
55 gr., za wiersz l.szpallt m ilim etrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 gr.. 
drobne ogłoszenia za stowo 10 gr., kupno j sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalnc, korespondencje j prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy lub 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Gała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł , cała strona pod nagłówkiem 
(l.sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżwnem, oglosaenia osołmo stojące i bez numeru doliczamy 25 proc. 
Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: Kolumny cgloszearkywe są podzieli one na 8 łamów 
(szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej11, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.
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